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(bez względu na miejsce sprzedaży, 


ROK XV 


Lekkoafleci amerykańscy w Warszawie 


liga: Warta-Garbarnia 5:1, SI 


DRUŻYNA POLSKI 
przed wyruszeniem w ciężką, siedmiodniową drogę йо Berlina. 


ŁÓDŹ. 25.8. — Tel. wł. — Naiko tuzinowi kolarzy Rzeszy wysta 
Dierwszym etaple wyścigu polsko- |wiamy tylka 11 Polaków. 
етіескіедо z Warszawy do Ber-| Grupa ta została dziś pokonana 
jra straciliśmy 18 minut 13,4 se- |dość dotkliwie. Na odcinku stosun- 
wady. эпасу boda) więcej. kowa krótkim (dystans dzisiejsze- 
iż te kilkanaście minut: na trasie go etapu wynosił tylko 132 km.) 
Bozostawiliśmy  zdyskwalilikowa- Niemcy wbili nam 18:13,4, со sta- 
перо Kiełbasc, zawodnika cieszą- |nowi dość smutna zapowiedź na 
Серо się sławą najlepszego polskie .gyi nastepne. Można doprawdy za 
© kolarza etapowego. |5јаб pesymistą, zwłaszcza, jeśli 
„Kielbasa zginał nieslawnie. BO wzjąć pod uwagę. że ten sam etap 
Ме umiał uczciwie jechać. Na wygrany został w roku ubiegłym 
Dierwszych stu metrach ра starcie |pnrzez Polskę z przewaga 40 se- 
pa mu rama przy łączniku. кипа w klasyfikacji zespołowej. 
s „to prawda AE RACE. Nie można jednak popelnić więk 

at się wczas. zawróci na starl „асо błędu, niż przez porównanie 

0 wozu герагасујпева. Na zmia- etapu Łódź — Warszawa z 1934, z 
16 maszyny stracił kilkanaście mi [odcinkiem Warszawa- Łódź 1935 
But. poczem zaczał dochodzić czo- Pomijamy już voprawę stanu 950. 

wke. Zgodnie z przykazaniami isy, Istotną różnicę stanowi fakt. 
TH zespołowej do ЖИЕ, haj że Niemcy, rozpoczynając etap od 

аі mu Wasilewski, który јесһа! |złych podłódzkich szos. nie mogli 
qozmyślnie powoli i czekał па ko- oderwać sie od naszych zawodni- 
Е" ków, a kiedy  dobrneli 

Kiełbasa gonit tymczasem wv- | 
Зоғ, jak hurza. Niestety, nie go- 
ħit sam. Trzymał się za skrzydła 
famachodu  prywntnego, . który 
Twał z szybkością przeszło 70 km. 
һа godzine. Przyczajone za zakre- 
lem auto sedziawskie nakryło nie- 
Hczcjwega zawodnika. który dn- 

| łaźnie został przez kapitana spor- 
towego PZTK p. Pobudelskiego 
Zdyskwalifikowany i wyłączony 7 
Wyścigu. Stalo się zatem tak. jak 

(| Zanowiedział przed odjazdem pre- 
zt P.Z.T.K. płk. Gebel: 

— Kto nie notrali walczyć lojal- 
Mle. ten pozostanie na szosie w 

łem samem miejscu. gdzie popel- 
ЗЇ! przestepstwo. 

Kiełbasa został skreślony z listy 
Zawodników. ponieważ miał za sła 
а wole. Zdemoralizował go fak 
Niezasłużanego odpadnięcia już na 
Pierwszych kilometrach wyścigu 
to jednak leczy pech nieuczciwc 
cią, ten nonelnia taki sam no! 
Sens, jak zlodziej. który zakupi 
sze Świeta za kradzione ріепіа- 
ze, 


Da cieżkich obowiązków. jakie 
Spadają na naszą reprezentację. 
Przybywa zatem nowy kłopot. Od 


icap ilośrinwy i przeciw 


wreszcie '{ sens wyścigu kolarskiego. 


„JEDZCIE PO ZWYCIESTWO" | 


DRUŻYNA NIEMIEC 


ąsk-Wisła 2:0, Cracovia-W arszawianka 4:1 Pogoń-ŁŃS 5:0, Polonia-Legja 1:1 


na starcie na Stadjonie Wojska Polskiega w Warszawie. 


Jak więc jechali nasi zawodni- 
pad Błonie do gładkiej nawierzch- |су? 
ni, nie mieli już sił i ochoty ucie-| W pierwszym rzędzie należy ich 
kać. pochwalić za wykananą ciężką pra 

Dziś było odwrotnie. Wyścig cę. Pierwszy Polak (Napierala) a- 
rozpoczął się na kllnkierze i poz- siągnął przeciętną 34.320 km gadz. 
wolił Niemcom rzucić na szalę wal li został za pierwszym Niemcem za 
ki walor swej szybkości. W ciągu ledwie о 2:17 stylu, Był okres, w 
pierwszej godziny Niemcy wyko-iktórym Polacy znajdowali się już 
łowali nieco ponad 40 kilometrów. іо 7 minut styłu. a przecież jeszcze 
Jest to szybkość, јака znamy tyl- na 24 m. przed metą Napierała 
ko z toru. тіаі pełne 5 i pół min. do adrobie- 

Wachlarz 10 kolarzy ze swasty- Na. 
ką zagrodził całą szasę. Pierwsze 
białe orły widać było dopiero po 
trzech minutach. Wyścig był już 
rozstrzygnięty. 

Pamietać również należy. że w 
roku ubiegłym przedłużono spec- 
Јаїпіе etap do 159 km. i poprowa- 
dzono trasę bocznemi wertepami. 
(Teraz jechaliśmy głównie szosą 
najlepsza droga, jaka mamy do dys 
pozycji, bo taka jest przecież cel 


Dla oceny wyczynu naszej dru 
żyny trzeba przytoczyć właściwą 
skalę. Dotychczasowy rekord tra- 
sy na dystansie Warszawa—Łódź 
należał do Stefańskiego i wynosił 
4 godziny 15 minut (1929 r.). Re- 
kord Napierały jest o pelne 24 mi- 


polskich na wyścig Warszawa — Berlin. 


nuty lepszy. Te cyfry mówią za 
siebie równie wymownie, јак faki 
że wszyscy. ale to wszyscy zawad 
| nicy расу uzyskali też czas lepszy 
|od dawnego rekordu. Przed tym 
rezultatem należy pochylić głowy i 
śmiało można powiedzieć, że w re 
lacji wzglednej wynik Polaków 
jest lepszy od niemieckiego. Chce- 
my przez ło powiedzieć. że nas 
zawodnicy  odbiepli wyżej od 
jswych przeciętych wyników, niż 
ich wielcy przeciwnicy. Na plus 
naszego zespołu zapisać również 
jnależy, że próby jazdy zespołowej. 
aczkolwiek niezawsze się udawa- 
ły, ale dokonywane były z najlep- 
szą dobrą wolą, 


| Przebieg wyścigu wykazal. że 
Iniektórzy Niemcy są przetrenowa- 


| ) А х LEKKOATELECI AMERYKAŃSCY 
samego startu dajemy teraz Niem; Z lemi słowami wysyłał prezes PZ.T.K. pik. Gebel zawodników| którzy starlują w środę 1 czwar tek w Warszawie. Od lewej: Robinson, Rushlort. Anderson, Dre- 
On | 


yer, Dunn i Mauger. 


ni (Wólker. Meier, Wendel). a 
wszyscy bardzo wrażliwi na 
wyboje i kacie łby. Bylo prawdzi- 
wą przyjemnością obserwować, 
jak na odcinku od Łowicza do Ło- 
dzi Niemcy w oczach tracili zdoby 
ty teren i jak z 45 kilometrów na 
godzine zmniejszyli szybkość da 
27 a miejscami nawet йо 25-cit. 


Dlatego — głowa do góry. Ist- 
nieją możliwości powetowania dzi 
siejszej porażki. Kto wie. czy po. 
niedziałkowy drugi etap do Kali- 
sza (115 km.) nie nasiręczy okazji 
‚Чо. rewanżu. Rozpoczynają до wy 
boje i wyrwy, które urozmaicają 
kocie фу przejazdowe przez mia- 
sta, Więc, kto wie... 


Jan Erdman, 


LWÓW, 25А, — Tel. 
ŁKS 5:0 (2:0). Bramki; Matys dwie 
HTE z karnego), Luchter dwie ; Niech 
ciot, 


zel; Pezza |1, Weln:c, Јайстук; Miller, 
Sowiak, Król, Kaczewski, Qalecki. 

Pogoń: Albański; 
Hanin, Wasiewicz, Deutschman, 
chciał, Matyas 11, Luchten, 
rowski 

Pogoń stanowczo spadła w formie. 
Przyczyną (ехо jest naiprawdopodoh- 
niej zbyt oblity sezon międzynarodo- 
wy, który wyczerpał calą drużynę, Dzi 
sielsze zwycięstwo Pogoni nie wegało, 
mmo i, dyskusji. gdyż była ona bez- 
względme lepsza od przeciwnika, Po- 
gatem Pogoń byla skuteczniejsza nod 
bramką. z łatwością wyrabiala sobie 
pozycje strzałowe, wykorzystując pie- 
та! wszelkie szanse. Оте Іазал 
brakło jednak tym razem odpowiednie 
o lengua, Akcje me ашу 
w witha wypadkach tytką epowańą 
Фо startu | male) szybkość, 


Sytuacja uległa pewnej poprawie до-! 


g'ero рой koniec meczu. Najlepiej мо 
aunkowo trzymala się jeszcze cala po, 
ос, Wasiewicz kontuzjowany już w: 
Pierwszej m nucie. początkowa dosyć 
słaby. rozgrywał się w miarę czasu 
coraz lepiej 1 celną forme osiągnął w 
drugiej połowe. Dentsciman z Hani. 
nem grali również b. pożyteczne Z 
obrońców bardziej równy byl Bereza 
Albański zasadniczo nie mial sposob- 
mości wykazania swej Югту. 

Napad Pogoni wystąpił raz Jeszcze 
w innem zestawieniu. Kto wie. czv 
nie najbardziej racionalnem, tembar- 
dziej, że Zimmer zdaje się wracać do 
normalnej larmy. a Luchter staje sie 
coraz bardziej opanowanym. zrówno- 
ważonym kierownkiem napadu. 

ŁKS na tle nierównej gry Pozoni me 
wzbudzał zachwytu, Jeżeli Pozoń jesz 
cze okresami pofrafila dać z siebie 
przynajmniej coś, io lodzianie nie zda- 
byli w cage calego meczu aa jed- 
ną groźniejszą akcję. W polu praco- 
wali jeszcze wcale znośnie, cod bram- 
kq razili zupelaym brakiem zdecydo- 
мапа, 

Głównym motorem wszelkich poczy- 
nań ŁKS był Król, zdany jednak wy- 
lącznie na właśne sily, wyczerpał sę 
w końcu zupełnie. Ze skrzydłowych 
lepszy by! Muller, podczas gdy deblu- 
tujący па tej pozycji Qałecki, grai ze! 


wl. — Pogod— : ziniennem szczęściem і znalazł się w) 


końcu w obrane. Obaj 
‚аз. 


sizk. 


PRZEGLĄD SPORTOWY Poniedzialek, 26 sierpnia 1935 r. 


Nowy sukces Pogoni 
Ł. K. S. rozgromiony 5:0 


Luchter już w 1 mn. zdobył bramkę. 


МА o Pomoc ladzian posiadala mocniejszy; Na tem jednak, skończyly sę wszvst-| 
ŁKS: Frymarkiewicz; Karasiak, Flie'punkt w Welnicu, w obrone Fliegel kie emoc) 


ipuszczonego przez  Frymarkiewicza. 


większa w 65 min. Niechc'ot | 


1 


Gra sama nie byla ciekawa. Pocza- 
łącznicy b jłek zapowiadał się jak najlepiej. gdyż satnią wreszcie bramkę uzyskala Po- 


Drugi punkt uzyskala Po- 
gra? bardziej zdecydowanie, niż Кагз-! рс! z dalekiego strzalu Matyasa, prze” 
Frymarkiew'cz zawinił w kom- 
Bereza, Jeżewski; | promilujący sposób 2 bramki. a roza-| Ра przerwie lup bramkowy Pogoni 00- 
Nie- | tem był wiepewny przy dolnych pil- 


67 
Zimmer. Ba kach. A 


Luchter, przyczem druga bramka jest 


| raczej zasługą Prymarkiewicza. 0- 
goń w 90 min. z rzutu karnero, а eg2e- 
kutarem jej Ву! pokrzywdzony poprzed 


nio Matyas. 


Sędziował wcale dahrze p. Romanow 
ski W dzów około 3 tys. Na meczu 
obecny byl kapitan związkawy PZPN-u 

|р. Kaluża. (k). 


Nr. 50 


Biuletyn 


Pięć meczów na pięciu różnych bole 
skach „Polski przyniosło wyniki, które 


spawodowaly znaczne zmiany w ukła-, 


dzie tabeli. 

Na czele utrzymała sie Pogoń. Lwo- 
wianie zdążalą реа parą бо mistrzo- 
stwa, Po dobrych wynikach na obcych 
hoiskach, odnoszą leraz w rodz'anem 
mieście jedna zwycięstwo po drusiem. 
przyczem zwracają uwagę rezultaty 
bramkowe. które zdają się Świadczyć. 
że napad Pogoni przyswonł sobie sku- 
teczniejszą. niż dotychczas яте. 


Czolowa pozycja Pogoni nie Jest jed 


| 


Angielski wynik w arcypolskim futbolu 


Polonia remisuie z Legją 1:1 
| 


WARSZAWA. 25,8, Legla — 
Polonia 1:1 (1:0). Bramki: dla 
Legii — Nawrot, dla Polonii — 


;Bańkowski. Sędzia p. Seeman. 


Pedobno mecz finałowy w mię- 
dzynarodowyci mistrzostwach te- 
nisowych Palski Hugħes — Tar- 
łowski nie byl zbyt ciekawy. Ale 
Фе zawsze jest dobrze tam, gdzie 


nas niema, więc ponrostu serce Się | 


krajało, że trzeba było w tym sa- 
mym czasie nudzić się ozladając 
pilkarzy Polonii i Legii. 


Sportowcy polscy. zarówno za= | 


wodnicy jak | organizatorzy cho- 
rują na nadmiar ambicji. Chwałić 
ich można — ile wlezie — jest, czy 
niema za co: ale. nie daj Boże — 
napisać słowo krytyki. Odrazu 
prasa jest zgangrenowana, niefa- 
chowa, zniechęca do pracy, rzuca 
klody pod nogi... 

Wobec tego postanowiliśmy a 
meczu Polonia — Legja napisać 


sprawozdanie entuzjastyczne. Za. | 


<czynamy:; 

Zawody. te, 76-te skole] spotka- 
nie dwu najpotężniejszych klubów 
stolicy, zgromadziły na Stadionie 
Wojska nieprzeliczone tłumy roz- 
pakmej do białości publiczności 
Było to jedno z najwspanialszych 
widowisk spartowych oglądanych 
w ostatnich dwu latach w stolicy. 


Warszawiance powinę:a sie no 
p :8 Sie 


Cracovia wygrywa 4:1 


KRAKÓW, 25.8. — Tel. wl. =. 
Cracovla— Warszawianka 4:1 (2:0). 
Bramki strzelili Korbas dwie 1 Mal 


czyk. jedna samobójcza. Dla Wa 
szawlanki Sochan. Sędziował p. An 
drzejąk z ода. Spotkania Craco- 
vii z Warszawłanka oczekiwano w! 
Krakowie z wielkiem zalnteresowa ! 
niem, to też przy wspaniałej pogo 
dzie przybyło na mecz 4 tysiące 
widzów, 

Po bardzo interesującej grze 
zwyciężyła zupełnie slusznie Ura- 
cavia. Wynik jednak jest za wy- 
soki | nie odzwierciadia należycie 
Brzebiegu spotkania, albowiem go- 
ście nie byli drużyną słabszą. Do 
sukcesu Cracovii przyczyniło we 
przedewszystkiem przytomne wy-| 


Warszawianka: Rudnicki; Zwierz, 
Ziemian. Sochan; Sroczyński, Ma 
kowski, Sonntag, Knioła, Sinaczek, 
Polski, Pirych. 


| Оте rozpoczynają zmienne ata- ze 


ki, przyczem Warszawianka płyn- 
miej przeprowadza akcje, W 82] 
mim.  Zamhaczyński centruje а 
bramkarz Rudnicki heznadzieinie 
pakuje sobie piłkę do siatki Depry 
mule to nieco gości natomiast do- 
daje animuszu Cracovii, która te- 
raz zawzięcje atakuie, 32-ei 
min. Rudnicki w zamieszaniu pod 
bramkowem popelnia błąd. niepo- 
trzebnia wyblegając. Wykorzystu- 
je to Malczvk i nrzvtamnie pod- 
wyższa wynik. Do przerwy utrzy 
muje się nieznaczna przewaga Cra 


‚То też nie można się dztwić za- 
! równo opinii jak kierownikom na- 
jszej nawy piłkarskiej, że w naj- 
„bliższych swych zamierzeniach 
lekceważąc zupełnie drużyny Eu- 
ropy środkowe) 1 Włoch. uważa- 
Ја iż wałka a tytuł mistrza pilkar- 
i sklego świała rozegra się między 
Polską, Ата i Urugwajem. 
Ale powróćmy do meczu. A 
więc przy uiemilłnacych brawach 
"ито na boisku ustawiły się ry- 


walki w następujących składach: | 


Legia: Keller; Martyna, Szczot 
(OW Rakdek. Kubera. Przeź- 
dziecki 11; Gburzyńsk, Przeź- 
jdziecki 1. Nawrot. Łysakowski, 
| Wypiiewski. 
| Polonia: Szambara: Szczepaniak. 
,Bułanow; Seichier, Rudnik, Odro- 
wąż; Kruk, Biniak, Puchniarz. Ci- 
szewski, Bańkowski. 


Aż przyjemmie spocząć oku na 
tych wspaniale zbudowanych, at- 
letycznych, a przytem elastycz- 
nych jak guma piłkarzach. A co 
dopiero mówić gdy rozpoczęta 
grę. Kiedy Nawrot licytował się z 
jCiszewskim w nizaniu koronko- 
wych kombinacy, gdy Puchniarz 
szedl o lepsze z Wypijewskim. 
jeśli chodzi o przeboje. а Łvsa- 
| kowski adpowiadał na każdą bom- 
hę Binioka strzałem który zapie- 
[rar dech w piersiach. 


| Skrzydłowi obu drużyn też nie 
próżnowali: Kruk jak dżongłer 
iwymykał się wraz z pitka, mima 
Їрслјаіпеҝа niemal usiawiania się 
(Przeździeckiego; Bańkowski nie 
lbawil się coprawda w zawiłe 
sztuczki techniczne. ale parl zato 
„naprzód jak huragan, któremu më 
jme jest się w stanie oprzeć. 
Podobna sytuacja miała miejsce 
skrzydłowymi wojskowych. 
Tu Gburzyński wziął na siebie ro- 
lç pełnego Fnezyjmych pomysłów 
technika, podczas gdy Wypiiew- 
ski zdumiewał fenomenałną szyb- 
kością 1 fantastycznemi strzałami. 
| Tyły obu drużyn nie mały rów- 
nież iednego chaćby slabega punk- 
lu Wśród tych sześciu doskona- 
łości wyróżnićby chyba można 
Rudnika za podania kicrowane do- 


! 


„prawdy z milimetrową dakładnaś- 
cią, oraz Przeździeckiego i Seich- 
|tera za nałwyższą klasę technicz- 


!па i Już nie dżentelmeńską. ale 
wręcz lordowską, mało tego — 
| królewską grę. 

| Obaj bramkarze, to byli do- 


[prawdy nadludzie. Zamorra, Hi- 
den, Planicka — to patatachy nie- 
godni zawiązać im sznurowadeł 
u butów, Dość powiedzieć. że do 
| bramki Szombary naliczyliśmy 39 
strzałów. przy których za każ- 
;dym razem na wklowni podnosił 
"się nieludzki wrzask „gol“, aby za 
chwile zamilkiąć gdy bramkarz 
Polonii jak drapieżny Jastrząb 
chwyl w powietrzu każdą pil- 
kę. 

Te też widzowie patrzyli na 
mecz jak oczarowami. Każdy z nich 
„musiał odnieść wrażenie, że obaj 
|golkiperzy zamiast rąk mają dwa 
ialhrzymie magnesy, 


| 


iatku piłka. 

A jednak oba wspaniałe napa- 
dy dowiodły, że jest przecież ina- 
czej. Ро raz pierwsży miało ta 
miejsce w б-еј min. po przerwie, 
[gdy Szombara sparował Койсет 
śgalców fenomenalny strzał Łysa- 
| kowskiego: ale wtedy buchnęla w 
|piowietrze zlota głowa Nawrota. 
który jak pocisk razem z pilką 
: wpadł kaziołkując бо siatki, 
Odpowiedź Polonii była nie- 
Imniej godna: sirzał Bańkowskiego 
byl tak potężny. że pilka porwała 
ze sobą robinzonułącego wspania- 
le Kellera 1 razem z bramkarzem 
Legii znalazla sie w siatce. 

Tak wlec mecz dwu пајзіуп- 
niejszych dziś drużyn nietylko 
Polski. ale całej kuli ziemskiej nie 
rozstrzyknął zagadki która z nich 
jest lepsza. 1 słusznie; ba nie wy- 
ipada wprost aby ci półbogowie 
wilki nażnej podlegali prawom ja- 
kiejś ludzkiej nędznej klasyfikaci!. 

Po meczu gdy morze widzów 
zalało stadion a na barkach tłu- 
mów zaczęły płynąć ku głównej 
trybimie znane każdemu napa- 
«пісё sylwetki naszych bohaterów 
| narodowych. cały stadjon zatrząst 
się jednem głośnem wołaniem: 


do których | 
imusi przylepić się każda bez му-; 


zyskanie sytuacyj  podbramko- соу chociaz 1 goście iniejują ład- 
wych, pozatem ambicja i twar- ine przeboje, dając zatrudnienie 
dość. Atak, chociaż nle zazrywał | pawławskiemu. 
pleknie i precyzyjnie był jednak | Ч 
bardzo skuteczny. W całej druży-| Warszawlanka zabiera się доре 
nie nie było słabych punktów. Do ro w druglej części energicznie do 
hrze spisał się Pawławski w bram 'pracy | ma inicjatywę przez całe 
ce. pomac słabsza, niż ostatnio, du nlemał pół godziny, lecz atak do- 
szą ofenzywy był Malczyk. bry w polu. nie umie się zdobyć 
Warszawianka grała ładnie, lecz na skuteczny strzał. Kilka ładnych 
miękko, bez wiary w wlasne siły. rzutów broni pozatem bramkarz 
Nałgorszą wadą ataku — zresztą Сгасоуіі. W 30-е] min. po rzucie 
najlepszej li 
wykończenia. То też тос sytua- ke otrzymule Korbas 1 niespodzie- 
су] pozostało niewykorzystanych. wanie uzyskuje trzecią bramkę. 
Wobec bardzo dobrych Smoczka I Teraz ma już Warszawianka dość, 
Zwierza reszta przeciętna. nało- Cracovia także. Gra staje slę ospa 
mlast bardzo słaby był bramkarz ła i toczy się przeważnie na środ- 
Rudnicki, który zrobił sohie pierw ku boiska. Nieoczekiwanie Sochan 
szą a zawinił drugą bramke. |uzyskuje z przeboju honorowv 
Cracovia: Pawłowski; Pająk. ipunkt. Dość obfitą serlo bramek 
Doniec; Góra. Grynberg. Lasota; zamknąt Korbas. ustalając w 43 
Zieliński, Kornas, Malczyk, Szeli- 
za. Zembaczyński. 


dnia. (re) 


Sląsk pnie się W śórę 


Wisła przerywa w Świętorkłowieach 0:2 


CHORZÓW. 25.8. — Tel. wł. — KS wie | Налозік. Obu obronom ne ma- 
Śląsk — TS Wisła 2:0 (1:0), Bramki my nic do zarzucenia, Bramkarze leż 
zdobyl: Cchula 1 God. Widzów Ee stali na wysokości тайата. 


Sedzia p. Walcza Wais, a- 
Pierwsze zagrania Śląska bynajmniej, dania | lep- 
ne wskazywaly na końcowy sukces sze opamywane nerwów. U Жы. 


Nie się w drużynie ne 
nrar zlego kierownik 
nuśc'ł bosko wskutek пі 


Remis Czarnych i $kody 


KIELCE. 25. 8. — Tel. wł. — Czarni | nie zdola!l znów na obcem boiska zda- 
(Lwów) — Strzelec 1*1 (1:1). Mecz a być punkt remisując z bydgoską Polo- 
į wejście do Ligi, Czarni lepsl technicz- nią, 

Газе 1 taklycznie mieli bardzo śliną ргге Do meczu tego drużyny stanęły w па 
|wagę do przerwy: ро zamianie stron | stępujących składach: 


wysłać reprezentację Polski do 


Angi i Urugwaju! 


Poświęcając sprawozdanie ni- 
niejsze wszystkim pokrzywdzo= 
nym przez prasę sportową, prosi- 
my równocześnie a nieskładanie 
na cichym kurhanie meczu Polo- 
nia — Legja żadnych wieńców. 

Przy okazji komunikujemy, że 
w zwlązku z naszym wylewem 
jentuzjazmu nie bierzemy żadnej 
jodpowiedzialności za ewentualne 
żądania poszczególnych graczy na 
temat zwiększenia 
jich korzyść ze strony klubów. 


(3. G.). 


Bez ataku nić 


| POZNAŃ. 258, — Tel. wl. — Warta 
— Garbarnia 5:1 (3:0). Bramk| strze- 
lll: Kryszkłewicz—2, Scharike — 2. 
Siomlak | Polus. Sędziował p. Retllg 
z Łodzi, 

M niedzielę gościła w Poznaniu dru 
żyna krakowskiej Garbarni. która roze 
grala mecz z poznańską Wartą. Qar- 
barmia nadala z miejsca ostre iempo 
|nrzeprowadzając dobre akcje w golu 
ji zawodząc zupelnie pod bramką. S12- 
ło się jasnem, że wobec tego kilka 
przebojów gospodarzy zadecydować 
możę о wymiku. Tak się też sialo. 
Najslniejszym punktem gości byla po- 
poc. Wzięla ona па siebie nietylko ca- 


41у clężar defenzywy, ale wspierala w 


imponulacym «уш akcje napadu. 
Wspierala iak dlugo, lak starczylo sil. 
ale tych nie bylo za dużo. Nalslabiel 
wyradł z tei trólki Haliszka. który pra 
cuiąc skulecznie w dełenzywie пе 
umial nawiązać kontrakiu z Riesneremi 
Ostatni pilnowany przez najlepszego na 
wczarajszym meczu gracza Warty. 
Sobkowiaka. nie mógł niczego zdzia- 
lać i wypadł blado. Najlepiej w ataku 
| курай! stosunkowo, Woźniak pa środ 
jku, a później па lączniku, oraz Polus 
na skrzydle. Atak byl jednak najslah 
szą częścią drużyny gości, 10 też сйто- 
па gospodarzy nie miala irudnego 22- 
dania. W obronie gości wyk'ia| Sie 
ponad grzecięiność Joksz, kióry jed- 
пай porelniał blędy taktyczne. Wyni- 
kiem takiego błędu była nawet druga 
| һгатка dla Warty. Koszowski w bram 
ce źle się usiawial. Po przerwie 2a- 
stąpil go Włodek. 

W drużynie gospodarzy zrobil miłą 
niespodziankę nowy ligowiec, pomoc- 
mik. Sohkow ak. W ataku wybijat się 
pracowitością | skutecznością шу 
Kryszkiewicz, który nie  przetrzynru- 
le jednak 90-ciu mr nut 

Scherłke wypadl słabiej, przyczyni- 
ła się do tego niewątpliwie slaha gra 
Lisa, jednak w akcjach kierownika ata 


świadczeń na | 


ji zespołu — był brak wolnym, bitym przez Pająka, vil- | 


(тіп. z podania Malczyka, wynik . 


[47a byla równa. W 16 ma. £ mmie- 
iszania podhramkowezo zdobyl prowa- 
dzenie dla Strzelca Struganowiczy w 
2 min. potem Sobieszczański wyrów= 
nal, Po przerwie Czarni homhardnją 
bramkę Strzelca, ale bez powodzenia. 
Sędziował р, Grabowski. 
BYDGOSZCZ. 248, Tel. wl. 
Polonia—Skoda 1:1 (1:0). Warszawia- 


Skoda: Lisowski; Walczak, Мар! 

Czajka. Polak; Zarębski, Ma! 
ian, Zbrola, Górski, Rusinek i Skwar- 
czewski. 

Polonia: Podgórski: Puziak. 
жак: Sztok, Lubawy, Siwial 
| brawski, Świątkowski, Obremsk: 
і mel. Michalski. 

Do przerwy nrzeważala lekko Polo- 
„fa, zdodywając bramkę przez 


Jasko- 
Da- 
Ki- 


Mistrz Poznania 
w drodze do Ligi 


ŁÓDŹ. 28.8.—Tel. wl. — Legla (Ро- 
Kimia wi znańl — Union Touring 3:0 (2:0:. Mecz | 


Inak tak silnie ugrentowana, by dziew 
już spoglądać mogla spokojnie w prz 
szlość. Ma ona tuż na karku Wartę # 
Ruch. Poznańczycy odnieśli rówmć 
piękne zwycięstwa | lepszym wynikiem 
bramek zdystansowal, pauzującą Are 
żynę 2 W. Hajduk. 

Sensacją dnia jest awąns Śląska % 
czwarie meisce. Trzynaście punktów 
wystarczyło, by zdystansować szere% 
bardziej renomowanych konkurentów: 

Od piatej" Qarharni, aż do ostatniel 
Polonii, niema wlaściwie ostrzejszekó 
przejścia. Na upartego możnahy jako 
punkty graniczne grupy centralne) 0810 
lié Garbarnię z 12 punktami i Wisie 
galimującą trzecie rmejsce od końca ® 
ll-toma punkiami. Minimalna ta róż 
mętość otwiera naturalnie szerokie mó 
żliwości na przyszłość. gdyż zwykła 
zmiana stosunku bramkowego spowodo 
wać może gwałtowny skok ku б 
względnie mniej mily upadek w okë 
lice zagrożone! strely. | 

W tel chwili sytuacja u końca je | 
bardzo niejasna. Najbardz ej zagrożo* 
na Jesi bezwzględnie Polonia, której !@# 
wydale się być przesądzony Zunelnió | 
otwaru jest natomiast kwestia drug: 
go kandydala do spadku. to też liczy” 
się należy w najbliższym czasie 2 baf“ 
Jzo zaciętą walka, 


Tabela przedstawia się następującój 
1. Pozoń м ж 410 
2. Warta 13 16 
3. Ruch 19 16 
4. Śląsk 13 13 
5. Garbarma 12 12 
6. Гера н 1? 
7. ŁK. 5. са 
8. Warszawianka М 12 
9, Wisła р и 
0. Cracovia 2 10 
"П. Polonia a 8 


ma zwycięstwa 


Garbarnia ше г Warcie 1:5 


ku brak hyla skuteczności. Skrzydłow! 
mie pokazali specjalnych walorów. 
W nomocy naslabiej wypadi tym 18 


zem Banaszkiewicz, który nie umial 
utrzymać Polusa. Pomoc umiała utrzy 
mać koniakt z napadem, Obrona | brai 
karz nie mieli wobec slabej gry 104 
pastników gości trudnego zadania. IE* 
żeli ocenić całość meczu. ta 60 pra 
z gry miala niewatpliwie Qarbarniż 
braklo lej Jednak strzelców- ] 
Już w 12 min. strzela Kryszkiewie 
ga rzucie wolnym pierwsza hramkę 
W 30-е] min. Śomiak wypuszczony 
przez Scherfkego strzela silnym ukot 
nym strzałem druga barmkę. Wreszcie 
w 43 min. ustala Kryszkiewicz wynik 
da przerwy, Я 
Pa przerwie Pazurek zmienia pozy” 
clo z Woźniakiem, a do bramki wsch? 
dzi Wladek. Już w 15 min. Scherlkć 
wykorzystuląc iaktyczny blad атай? 
ców. przebija sie i strzela 4 hramkt 
Goście таја w tym okresie znaczna 
przewage. W 21 min. Polus wykorzy” 
stuje bląd obrony i silnym strzale 
zdobywa honorowy рш! W 29 ini 
niebezgleczny strzał legoż skrzydłowe 
go paruje Fontowicz, w ostatniej chw" 
na róg. W minutę późmej Schwarz cte 
true wysoko ze skrzydla. a Scherik” 
wpada wraz z bramkarzem do brame! 
ustalając wynik dnia. з 
Garbarnia: Koszowski: Jokaz, SO” 
dan; Haliszka, Wilczkiewicz. [ез 
Riesner, Skóra, Woźniak, Pazurek ' 
Polus. ы 
Warta: Fonłowicz: Kubalczak, PY 
wlak; Banaszklewicz, Danielak, Sobkt 
wiak, 51от ax, Kryszkiewicz, Scher!“ 
ke. Lis Szwarc. 
Sędziował p. Бен. Publiczności © 


koło 4 tys. 
(si, ŚL). 


— т 
BOKSERSKIE SZCZEKI OCHRONNE 
Lek. Dent. GLINER, Warszawź: 
Skórzana 4. Graniczna 7, ii ройждг1® 


n 


1. 12, 29 I 


fi 


klase gorzej, niż zwykle. 
W tych warunkach sily przeciwik 


R ИНИ: SIN 


|30 min. Pa przerwie Jednak Skoda za o wejścia do Lizi, Bramki dla Lekli ków były nierówne, А = 
TURNI | zrata znaczne iepiel. W ostatnch 25 zdobyli; Gensler, Mikotajewski [| Ska- | Początek meczu nie zapowiadał 16 = 
{О PUHAR EXPRESSU ŁÓDZKIEGO "i" oi stale na ли» ККЕ WREN Sedzlował + A SE ОНЫТ a, ATA ale już FO ё к 
= . tym czasie środkowy у statme trzy z rzędu w: E mutaci asne, że до wygrać NIE 
ŁÓDŹ. 25.8. — Tel. wł — W pólii- Górski, uzyskał dla swej drużyny, clestwa mistrza Łodzi nad Polonią Вуд mogą. Turyści wyszli na bnisko du na 
nale turnieju pilkarskicgo o pula: Ex- punkt w 27 min. Wyróżniii się w dru- gaska ! Skoda. jak I okazja zdobycia w swe sily | po pierwszycii niepowó” ~ 
pressu, WIMA uporala sie z trudem 2 tyne stolecznej Polak z pomocy, a w mistrzostwa swef yrupy sprawiły, że dzeniach podyktawali gre ostrą, 0128 m 
шла. dA Tur, BAH Polon: Pugak w obronie i Kimel. Se= > dE ЕНЕДА Ес REA Arsa Ek e ое £ 
w sios, 3:2, przyczem zespól токол! dzi x «nia obudził kolosalne zaintere- 15-е] minuty Jest inwalida | statystulec 
czy prowadzi do przerwy 2:1. © zwy! o STANI AWÓW. 284. W meczu sowanie wyrażone obecnością blisko /hrak jego daje sie poważnie we make | фщ 
cięstwie drużyny fabrycznej zadzcy=:q wejście do Ligi. Rewera pokonała 6.000 widzów. Niestety, tamy te zosta W 14 minucie z winy Frankusa (15 ` k- 
[ы druga palowa meczy, dzisiaj Policyjny KS z Łucka 4:3 (0:0). ly zawiedzione w swych uczekiwa- ler wydusza pierwsza bramke. Gra I > 
FEE EA Н Da przerwy Rewera nie mona БУЕ HL 1 рой każd OLA тает arek kod 
0 ЫА >- datnić swej przewagi cyfrowo, która, Mistrz Łodzi ustepował pod każdym Ej у graja z kolos: . 
między WKS a Suarekin К S. Мег jednak już ра przerwie byla tak ФАП mistrzowi Poznanie. a wy: апы, ale spokojnie. W 44 тішсе a 
ja үги ду ШБ ABEL cydawana, że w clagu pierwszych mi- nik 3:0 dla Legi! nie odzwiercladla Je- eż ych obrony zdobywa M z 
s REA + i ИЗ ау nut Rewera prowadziła nawet Od szcze istotnej różnicy w klasie gry c El 1, świetny kierownik nanaw 4 
jednakłe Solskawi warównal | w zę [еј Jednak chwili Rewera zdradzala hu zespołów. Dość powiedzieć. że pu: |ба bramke. ‚ „ан jl l 
rządzonej dogrywce 2006, li 295, widoczne wyczerpanie. lak że pod ko- blicznaść ladzka, która przed meczem be: о RE bezsilni Turyści кїй >| ~ 
a J ay wynik mecza 4 niec Policyjny coraz cześciej dochodzi 'laworyzowala oczywiście swoich, że- drósm Wh ЛИГИ jeden bać `~ 
Du feale w tarsieju r zas 9, Flos M рака! ы дате раша: gnala Legje z rzadko spotykanym en- арен KARE ке “ig = 
„wić wynik. Bram] la Rewery zda- iuzjazmem. © zę ` 
RZA шу WASAL Byli: Chuderski 2. Peter | Pollak, dla | Теш zk rezentowała sle też z Jak- 08 Pewna uë leraz wygranej mniel | 89 
TRENER OTTO W POZNANIU |Policyinego Maczanowski 2 | Berent. | najlepszej strony | Jaka calość | Tj Зе HE HRC atakuje. ме 4% 
POZNAŃ, 25. 8. Tel. wl. Na niedziel. edzia A Wiler. о в wldualnie. Przytomny bramkarz (Wie шу al p. Piotrowski nie bez і. 
пу mecz Мапу z Qarbarnią przybył „ CHORZÓW. 258. — Dab — Brygada deimañski) mial przed хоба żelazną 0- ы 
do Poznania specialnie z polecenia ka- 6:1. Po ufrace jednego punktu w Cze- ропе, na którel wszystko sle rozbija- | LLL < 


stochow e oczek'wał Sląsk od swego 


al tu wspaniałym | 


sla miała pecha. gdyż w 21-ej min. mo- 
wodu kontuzji Obtulowicza, grala w 
dz'es'ątkę. 

Pierwsze skrzypce w ataku krako- 
wlan gral Artur, który się lednak wyraź 


lowaniem, a pozostali napastnicy w: 
kazali formę bardzo przec'ciną. W па, 
пайг е gospodarzy гапота! chaos. Gad! 
hamował wszelkie wypady. Śmol naj 
тазе) pozycji czuł się nieswojo, a i| 
Więckowi nie nie wychodziło. Jako! 
tako wypadli jeszcze łączn'cy Giedroń, 
i Cebula. 

Obie pomoce należaly da nalepszych 
łormacy| na bolsku. Nadspodziew 
n:e dobrze wypadli bracia Kotlarczyk :-* 


[W 44-el min. Cebula zdobywa pier- 


czeŝciel pitana sporioweco PZPN. trener związ 
przy plce są krakowianie, którym led- kowy p. Olto, który mal obserwować 
pak brak w zagramach wykończenia. уге Zcherikego. Kryszkiewicza | Jok- 
sza, Trener związkowy nie kwapli się 


waza bramkę. Po przerwie więcej Z dn udzielania jakichkolwiek wywia- 


mstrza KS Dob w rewanżowem spol- 
kan;u rebabilitacj. Na boisku Dębu ze 
hrala się okolo 2 tys. widzów, którzy 


byli śwadkami naprawdę pięknej gry-'ajugą bylo to. Że atak Turystów те! 


ila Dusik przewy: 
|wykopem Kwinfkiewicza. Ротос po- 
znafska stała na bardzo dobrym Do- 
iomie | w plerwszym rzędzie |е] za- 


Ery mają mejscowi. Następuje gene- 


„ Smola | Więcka milaja lednak cią- 
gle се, Śląsk zdobywa w 30-е] m. 
nieuchronną horihą druzą bramkę. 
Śląsk: Mrozek; Bryła 11. Seifert Rie- 
niek, Hanusik. Waluś; Więcek, G erot. 
Qod Cebula, Smo! 
TS Wisla: Made. Szumilas. Szcze 
рати; Kotlarczykowie: Jezierska Clia 
bowski, Kope%  Obiulowicz, Artur 


г). 


| tyko. 


dów podczas rozmowy. rzucił jednak 


nie oszczędzal. Kopeć popisał się 19 гару atak gospodarzy. Strzały Gero- ciekawą uwage. a mianowicie, że do 
nia, 


reprezentacii Polski ma mecz z Belgią 
jest {ука dwu murowanych repre- 
|zentantów: Dytko i Piec. (Lekka prze- 
sada — Red.) 

} Hasmonea zamierza rozegrać w se- 
! zonle Jeslennym szereg meczów towa- 
rzyskich. sprowadzajac do Lwowa dtu 
Фупу ligowe. 22 wrzrśnia we Lwowie 


definitywnie gut bdzie krakowska 
МЗ), ротасы! us œt qykiuczomy 
i przyjuzd Ruclu. (k) 


Dawne już nie widziano mistrza w tak dochodził okresami wogóle do głosu. l 


LWÓW, 25.8. — Tel. wl. — W #7, 
czach o mistrzosina lig! okregowtć: 
odbyty się dzisiaj dwa spoikania. 
Lwowie Ogniska pokanalo 11 Sokól ** 
(0:0), Wynik ten w wielkim stopń! 


í 
П 


dobrej farmie. Bramki Фа Ślązaków 


zdobyli: Herman 3. Kłoda. Kessner i O-| przez Mikolalewskiego byl w polu 14 byla zdecydowanie lepszym zespole 


zórek po jednej dla Brygady punkt ho- 
marawy sirzelł Szech!a. Sędzia p. Pe 
cok (zasiąc 1 chorego inspekiora La- 
banda). wykluczył w druge! uałowie 
meczu Kniewczyńskiego, ża faul. „ Do- 
szło do incydentu. gdyż Brygada chcia- 
la opuść bosko. Zatarg zalatwiona 
jednak ugodowo. Na wyróżn enie 22- 
słuzuie Dytko z Debu i bramkarz Bry- 
zady. Krzyk. 


Kwintet napadu świetnie dyrygowany i KrzyWdzi drażynę Jarosławska. kid 


mod bramka jednakawo dobry. W ca- 1 powinna wygrać przynajmniej W = Р 
łości nle тпа!е#їйбту naininiejszej 1ы- | 5ШПКШ dwukrotnie wyższym. Brame 1 
kl. 1 а Ogniska: Michalik | Rubin, © 69 

Mistrz Łodzi zawiódł kompletnie: Sokola jedyny punkt uzyskał Wiet” - 
możnaby wyróżnić jednega tylko gra- ; bickli. | у = 
cza. Był піт Chojnacki w pomocy, któ! Drugi mecz razer: został w ЭШ] ` 
rega zadanie przerastała jednakże я|-1 10 pomiędzy Resovią a Pogonią “- 
ly. Alak łódzki wogóle nie istalał, ро- | (1:0). Rramkc dla Pugani Legaszews® m 
moc 2 reguły przegrywała wszysikie a dla Resovii Koleczek. Sędziował 


pajedynki, a obrona wypadła o calą- Tarczyński. 
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Wzypaństwowy mecz 
lemcy — Finlandia największe wy- 
Marzenie sezonu przedalimpijskiego. cie 
МУ! się w Finlandii zrozumiałem zain- 
łeresowamiem. Wszystkie miejsca na 
Madlonie akola ogrodu Zoolagicznego 
> 1200 byly wyprzedane. Sia- 
=" mimo starannego nprzygolowania 
Mia| bardzo miękką bieżnie. Dotkliwy 
104 też загула! na pogorszenie wy” 
каш. Finlandczycy odnieśli cały sze 
M nieoczekiwanych sukcesów | zdo- 
ЇЇ poważne prowadzenie 52.5:43.5. 
„Wyniki: 100 mtr. Leichum (N) 10,9, 
A Borchmeier (N) 11, ај Tammisto (F) 
LI. 4) Paul Virtanen 11.3: 800 mtr.: 


8 Teileri (F) 1:528, 2) Lang (№) 
1534, 3) Fink (N) 1:539. 4) Larwa 
(Т) 1:568; 10 kim.: 1) Salminen (Р) 
(Озал, 2) Askola (F) 30:38,4, 3) Haag 
| (NI 31.007 rekord Niemiec, 41 Kelm 
4i:54,3; 400 plotki: 1) Scheele (М) 
2. 2) Wegener (N) 544, 3) Nora (г) 


34,7, 4) Nuoli (zastepujący chorego Ja- 
Ervinena) 56,2; 4x 100: Niemcy (Lei 

Chum, Homherger, Barchmeer. Necker 
E Ran) 41,3, 2) Finlandja o 15 mtr, 42.1 
iskak Ralasaari (Р) 15.28. 2) Sou: 

Rej: (F) 14,98, 3) Joch (N) 14.56. 
| Decisier (N) 14,36; tyczka: 1) Lind- 


toth (F) 4 mir, 2) Mueller (N) 300, 
| ћ Hartman (N) 1 Reinikka (P) po 390. 
Pysk: Kotkas (Р) 48,43. 2) Schroedi 


ег 
(NI 46.71, 3) Kentlae (PI 48,03 4) Sie. ' 
Vert (N) 45.25, Mist: 1) Porboela (P) 
3930, 2) Hannula (Р) 51.93, 3) Blask 
№ 5044 rekord Niemiec, 4) Becker 
N) т, 
HELSINKI. 25,8. — Tel. wl. — Drugi 
йеп meczu Jekkoatletycznego Niemcy 
~ Finlandja przypieczętował tylka pa 
fażkę Nieinców. Finowie znów zasku 
Szyli nieoczekiwanie dobremi wynika- 
l w konkurencjach, które zgóry zda- 
Мају się być domeną Niemców. 200 m.: 
1) Neckerman 218, 2) Borchmeier 2: 
3) Tammistu (Р) 22.1 110 m. pła 
ieestdet (Р) 14.6, 2) Welscher (N) 
146, 3) Wegener 149, Wegener ро!Кпл! 
At na piątym plotku, 400 m.; 1) Ha- 
Mann (N) 478, 2) Helzner 499, 3) 
Reklamen (F), 4} Makinen, Skok wdal 
ichum (N) 759, 2) Tolama (Р) 742, 


| sprawozdanie kosnisii rewizyjnej 


Finlandia bije Niemcy 


w lekkiej atletyce 


HELSINKI, 248, — Tel. wl. — Міс- 13) Long (N) 740. Tolano wysunał się | Kula Woellke (N) 16.15, rekord Nie- 
lekkoatletyczny | na drugie miejsce dapiero w ostatnim | miec, 


skoku. Oszczep Jaetvinen (Р) 74.03, 2) 
Stoeck 73.96, 3] Sippala, 4) We'mamn. 
1500 m. Schaumdurg (N) 3:645, Wwyż 
Perasalo, Weinkoelz i Martens co 193 


PRZEALAD SPORTOWY Poniedziałek. sierpnia 1935 Ea 


Mistrzowie Z ла 


Sprawdzą w środę Klasę 


EBROY ROBINSON (Presno State) swing 
па! awó] ralwiekszy w życiu sukces 4 lipon © 
mlatrzostwach Ameryki w Lincoln, Neusis 
adubył tylul mistrza w grasie 1:51.8, wygry- 
ЖАЙ z Hornhosilem, ostasi | саја guar 


рок 200 mir jest Jeszcze | 400 mir., które 
potegi w 486. Parę tygodni temu przy 
Fumsaym swolm starcie w Europie, na za- 
жой w Melsiagtorsie przebiegi $00 mir 
w ajiepszym czasie tegorocznym — 1:514, 
dja maeb doskowkiegł redniocysianiow- | ж 4O} metrów w 49 sek: Robinson jeszeze na 
tow. Nie Biega ор dluśszych dyuisnsów asl- wiosne tego roku mie byt w stanie przebiec 
adeli B00 mir. | jego glówna konkurencją o- |880 yardów lepiej jak w 1:34 — 1:55 — а 


2) 1рлопа 1574, 3) Kunts 
15.40, 4) Siaefk 14.74. 5 kim. Lehtinen 
14:519. 2) Virtaben a 3 mtr., 3) Syring 
15207,9, 4) Schaarock 15 47, 4 x 400 mtr, 
Niemcy 3:174. 2) Finlandja 3:176. 


27.X -- historyczna data 
Hołd sportu polskiego na Wawelu i na Sow Пт 


Wielklem świętem sportu polsklego 
będzie dala 27-g0 października т. b. 
Związek Związków na ostatniem zebra- 
niu swego zarządu postanowi w dniu 
iym odbyć nadzwyczajne walne zgro”, 
madzenie. mające zatwierdzić nowy sta 
tut tej instytucji. przystosowany do 
tez, uchwalonych na ostatniem walnemi 
zgromadzeniu Z.Z. 

Zarząd Zwiazku Związków nosiano- 
wil równocześnie dzień ten wykorzy- 
slać, aby kierownicy naszej nawy spor 
towej złożyli hold prochom Najwyż-, 
szego Protektora sporlu polskiego Ма: 
szalka Piłsudskiego. W związku z t3; 
podbioslą uroczystością walne zebra- 
nie odbędzie sę w Krakowie, przyczem 
przed posiedzeniem jego uczestnicy 
wezmą udział przy sypan'u kopca na 
Sowińcu i złożą hołd procham Marszał 
Ка w Курсе wawelskiej. 

Porządek dzienny zebrania zawierać 
będzie: гагајепіе, odczytanie pratokółn 
ostatnego walnego zgromadzenia 
abso 
lutorlum, crzylęcie nowego statutu 22 
uchwalenie dezyderatów,  tyczących 
się zmian w statułach poszczególnych 
Związków. podame się żarządu Z. Z 
{бо dymisji, wybór nawych władz ZZ. 
| Dwa punkty kapitalne zebrania, to | 
uchwalenie nowego statutu Z.Z., oraz, 
dezyderatów dla związków. Chodzi © 
to aby еягекшума w stosunku do 
władz podrzędnych była ściśle uze- 
| wnętrzniona w statułach wszystkich ar- 
iganizacyj. podlegających Związkowi 


Przed meczem Warszawa-Poznań 


W niedzielę przeprowadzane zostały 
M „szybkiel” beżni w Agricoli elimi- 
Пасу јпе zawody lekkoatletyczne przed 
Bęczem Warszawa — Poznań. 


‚ Na siarcie zjawiło się niezbyt wielu 
suatarów eliminacji, temnieimniej led- 
{ЯК osiągnięto kilka dobrych wyników. 
таги się przedewszystkiem sprin- 
ҮТ Lezii Krawczyk. który na setkę u- 
B skał uczciwe 109 sek, Zawodnik ten 
ЧОР! w ciagu sezonu duże postępy i 
„taj przebiera nogami z kolosalną 
Mybkością, Jeśli Jednak nie wypracuje 
Је dłuższego kroku, posteo lego 
"irótce będzie zahamowany. 


„W dobrel formie znalduje sie rów- 
(52 zwycięzca 200 mir. Downarowicz 
228) | Kostrzewski, który dla trenin- 
1 towarzyszył przez pewien czas Біе- 
Ут 1500 i 800 mir, wykazując wielka 
„"ubodę i lekkość kroku. Nieco stabiel 
"Wpadł sprint Brachockiego | bler Noli 
Nasz czołowy dlugady- 
ута! wprawdzie bez naj- 


Klasa A w Warszawie 


„= piikarstie o misteratwa ki. A rom- 


My,” "таме przyniaiy nastepujace 


= WARSZAWIANKA — ŚWIT 11.0 (4:0). 
anka Ib w pier awym 7 
la wysokocytrawe zwycięstwo w spotkaniu 
Занат. Zespól rabatnicry nie mógi sobie ab- 
ате dać rady ze świetnie zupatabionyci ala- 
My, Warariwianki. Bramki dla zwycięzców 
МЕШ: Pyszkawski (3), Lachowiea (3), Sacha 
W Jordan jedną. Sędzia p. Frank. 
PWATT — PZI. 2:1 (0:1). PZL 
= р + PZL тувар bez 
ych pilkarzy: | Baraczewsklego, | 
, Gźabeonklega | койаш, фо 
deele т | 
jo atrieloneko przez Венета, Po prat 
(R dochodzi do giova | ntrzela d 
„(ena bramki pezez: Tomaslewieza 11 | jedna 
|.gamlerzanla podbramkowego.  Nedelowal p. 
"ach јао. 


a AZS — ORKAN 2:: 


War- 
le 


ма 


OGR (ORODZISK) — LEGJA 3:0. Pin 
Klubu wolekowega тШ się teren 


ЎАЛМАТА — TUR (WISŁA) 4:2 
| brutalna, Pudliceność Turu w: 


їес ашу. 
jednej. dla 
Sędzia! 


Ak 


ZNICZ — DRUKARZ 34 | 


S ғ wyjazdu da Przkowa 
СРЕ 
go KRA — QWIAZDA 6:2 ). 5 
w drugie polowie f w dele- 
naderwania будта przez 


da przerwy równaraędna. 
ста się Jetzcze lekka prze 
Dopiero w 76 m. atak SUry 
fozęyral | atrzeki w clągu 14 minut pic 
"тек 


р е. a Т 


M zdzle, który zdal egzamin celująco. Bram, 
dl Skrę strzelili: Śmonarski II (4) 1 Bu- 
maki dwie. 


zarni 
inych 
ieprzepisowe 
a udalo sie Marymoniowl wyrównać 
КАМ а Czarnych віле: Merenhoi 

m ynoatu: Libera | dedna 
aleudoinić p. Urach- 


MOTOCYKLE wite GILLET od 1300 zł. = 


.|gaści na liniszu batdzo raziły, W kon- 


и ła ta lepe; niż w sztaletach, 


Гапа, Zapom 


mniejszego wysilku, ale jednak mamy 
prawo oczekiwać od niego lepszego wy 
niku, niż 4:088 s. 

POZNAŃ. 25.8. Tel. wl. — Na między 
miastowy mecz lekkoatletyczny Pozna 
nia 2 Warszawą w przyszłą niedzielę 
w Poznaniu. ustalona następujący ze- 
spół Poznania: 100 m.: — Tes orowski 
(А75) i Szymański (Sokól): 200 m: — 
Biniakowski (Warta), Radwański (A 
7.5), rezerwa Jasiewicz (Waria: 400 
m.: Biniakawski. Markuslewicz, rezer- 
wa Zietowski (Warta): 1500 m.: Ja- 
nawsk, (Warta). Drugiega zawodnika 
nraz biegaczy na 800 m. ustall się na | 
podstawie zarzadzanych eliminacyj. 5 
km.: Janawski (Warta). Rogalski (К. 
S.M), rezerwa Rahlński (Warta). Kula 
sk: Heljasz (Waria). Tilzner (Sa- 
kół), rezerwa Holman I (Warla). Osz- 
czep: Turczyk (Warta). Gburczyk (Sa 

Wapno), rezerwa Pokrzywnicki. | 
Skok wdal: Hoiman I i Il (Warta), те- 
zerwa Qniat. Skok wwvż: Hołman 11 
Schmidt (Warta). rezerwa Skowroński 
(KPW). Skak o tyczce: Kleinczak (A. 
2.81. Wańkowiak (Sakól Leszno). 110 
im. płątki; (iarncarz_(Sakól), Wańko- 
wiak (Sakót). 400 m. płotki: Szujski | 
Dercziński (Warta). Sztafeta 4100: 
B'niskowski, Tesiorowski, Szymański 
i Jasiewicz. Ształeta olimniiska: Binia 
kowski, Radwański, Jasiewicz, Zawod- 
nik na 900 m. zostanie ustalony droga 
eliminacji 


Меткі Krauss i Dollinger siartować 
heda wraz 2. Walasiewiczówną w 50- 
batę i niedziele. 


Związków, aby związki ogólnopolskie] towa, którą lakie uogólnłanie zarzutów dzialu. Że czasamń błędnie, to już 
mogły rzeczywi птеё wpływ na 04 wyrażne krzywdzi. właśnie wina odmawiających inlorma- 
kręgi. a le зе swej strony — па dzia] Му ze swel sirony dodamy tyle, że/ су} оН cielów, 
łalność klubów. jdziennikarze spotykają się stale z Jeć-| Stanislaw Marusarz, nasz czołowy 
Projekt stworzenia nowego plsma nem › (ет samem zjawiskiem: gdy; skoczek narciarski chorował we wczes 
sportowego wniósł na zebraniu Р. К.) związek czy klub ma do mch interes. nym sezonie wiosennym na owrzodze- 
Ol. z delegatami poszczególnych związł gdy chodz: o zarekłamowanie zawo- nie dwunastncy. PZN zrobił wszyst- 
ków snortowycii prezes PZLA. inż. dów. wtedy urywa się w redakcjach ko aby jedną z naszych nielicznych 


Znajdowski. Projekt ten zrodził się w| telefony. Ale kiedy reklama jest zro- nadziei na Ol mpladę zimową w Gar 
głowie inż, Znajdowskiego jako reak-; biona — murzyn crasowy może odejść. misch doprowadz'ć da zdrowia. Obec- 
СЈа przeciwko prasie istniejące! która] |] jeszcze ledno: o każdej drużynie n'e, Jak twierdzi kapitan sportowy. 


wedlug prezesa PZLA jest w czambuł 
nielachowa, domorosła. goqi za sensa- 
сја | demoralizuje zawodu'ków: 
Prezes PKOL pułk, Qlabisz, stwler- 
dzit, że jakkolwiek są pisma rzeczys 
wicie goniące tylko za sensacją, to 


zagranicznej trzeba koniecznie p'szć w PZN dr. Faecher, w stanie zdrów a Mè 
samych superlatywach. oulsiderów (rze rusarza nasiąpilo wydatne polepszenie. 
ba rabić mistrzam. o zawodnikach pol- 
skich nie możra pisnąć zlego, choć- 
by ralprawdziwszego słowa. Notabene „00052-6, 0. 
ба temat ostato: oticiala e niemal 2 re- są migdaymiastny 

үт! 


= Tel. wl = BYD 
Unięgtej niedzieli обу! 
тист kekkoatietyszny mię: 


Jednak w Polsce istnieje niewątpliwie guły nie można się mezero dowiedzieć. М reprezentacjami Toranie $ Вуд сту. Ja 
poważna | odpowiedzialna prasa spor- A prasa chce wiedzieć i będzie wie- рУ аер Bydgocaczy bilse Toranuków w 


ałosunka 111,3 та 84,3, Naflepsty wynik ину» 
stal Zakerowiki а lyczce, skacząc 3,75 | bi- 
с rekord Pomorta, który өјеза! do Prenis, 


оссапи 


Polaków 


dulalaj uważany jet bodajże за najlepszeg 
B00-wemowca wiata;  Wukcesy эда, 

wdsięcza wylącznie swej stykkońci, — fis 
szowi. Jes! biegaczem typa Eantwana. Jego 
walka z Kucharskim bedzie tem Clekuwnz 

že P Kucharski 

Walka rozegr 


nl GOW: 
charskieka byloby e 
sezona_letkoellelycznego, 

GEORQ ANDERSON x Siantord University 
Callforsia, jest czalowym wpriaferem U.S.A. 
W zesziorocznej liscie swiatowej 6 najlep- 
rach тутды na 100 mir. "Ryl na Sen 


рет, 
najlepszymi. „porlowceal batej w Ame 
ryce. Anderson jes! wychowankiem słynnega 
Hecera kalllormi|akiegn Croruwella, kóry = 
rintach wykadówał jat niejeduą gwiazdę. 
tanu Wykofł też należni do jego uczal. 

W елын Blęłącym Andi wyj 
irzontwa smiwersytetów amerykańskich, 
a mistrzostwach USA byl cz 

k pod uwage т! 

a ostainim, IQ przekona. 

шу leo wszyscy stariający © 

w inae iak mato sobie миера, ŻE wygra- 

wiałyczntwe lei k исгеста. An- 

deraa |51 Mkakralnie w rowu Bieżący praa 
00 yardów w 9.5, 100 meirów w 10.3 
„bw w 21 sek., à 200 metrów w 21. 


10,6 — 7. 
GORDON DUNN z Olimpic Club Јем obec- 
ШЕ jyskobolem вїапби. 
51.56 
| skiej, 
i pried parama dniami na zawodach 


w 
— 32.0: desziorocznej llcie 6 majicp- 
azych, Duan rajmował w dysku 6-те гесе 
riwiem 49 56. Jak widzimy w roke bieżącym 
podcląznej się prawie o 3 metry. W rzuci 
нщ Dann zajmuje po Torrance drugie miej 
аке, Najlepary rzut ieporociny — 151, 
zawodach w Oslo єтвей 13 80, Na zeriłoroć! 
nej lltcie 6 najlepizęch zajwaje w wali 4-ta 
mletsce wynikiem 15.67. 

| HENRI DREYER z Rhode Island Stale jemi 


j TL Takasma na оаа йе казда WINI: tenpmensinym_mirzem miota, Tegotocztym 

Wi miego Zieliuskiego, który przebkgł 104 m. гуш 54.57 w. czola nietylko 

и emale 11.2 | skosryl w dzi 661 arez сша ру ej, W rek 

BOO m; 2:59. төзүе, że byl zeęzjym koateniować się lisie świa 

то lege sry powałniejnzy występ JĄ ledwie 3.era miej мет 31.93. 

ry ai, le bydgokie wypadły irothę gorzej W а еме 13 (1) metrów dalej od pol 


panktacji ponieważ owablosa były brakiem 


Ksiażk emlczóway. 


NAJTRWALCZE 1 NAJTARSZE 


аву 2: 
1 


ROH 
ХУ м 


18) 3: 
1] Rolewski (Т) 


RY том хаа 
10.21: dysk: 1) Matfkowski R. IB) 34.66; 
сизелер: 1) Zielfski (H) 40.12. Panie: 60 т: 


бозга (Ту 8,3: 100 m: Chika 135,9, 
| 4x75: Bydgomez w єтїїє 42,6. Skok wdal; 
Zółtwiewiczówna (Н) 4:33; skok wwyź: Lewan- 
| dowska (T) 1 Коспа (5) po 1:35. Kula: 
1) Rynimwsks (Т) в-к, Dysk: Lewandowska 
(ту 27,45. 


| 
| 
| W niedzielę w pływalni podkomite- 
ftu WF | PW w Andrvchowie odbyły 
się miedzynarodowe zawody plywac- 
kie i pilki wndnei z udziałem ply' 
ków węgierskich, ślaskich, krakow. 
skich i jednego zawodnika z Warsza- 
wy. Szralhmana (Legin). 

Zawady wzbudziły olhrzymie zainte 
Tesawanie, zromadzać okolo 0 wi- 
dzów, co stanów: rekord pływalni. — 
Publiczność рг: 
tm! 2 Krakawa i B'elska. 

Część oficjalna zawodów rozpoczę- 
Ма adezraniem hymnów narodowych 
Weger | Polski. poczem wyxzloszone 
zastały grzemówien'a. a burmistrz m. 
Andrychowa p. Wietrzny wręczył 
drużynie węgierskiej pamnątkowa Sta- 
шейке. 

Skolel odbył sie mecz ША] wodnej 
między drużynami Śląska | Kraknwa,. 
zakończony zwyciestwem Siyzków w 
sasie 11 (101. Prz * 
caly czas mieczu pływacy śląscy 
Kraków wystapil w osłabionym skia- 
dzie. 

Konkurencje pływackie rozpoczęły 
się emociadujacym bleziem 100 m. st. 
klas, panów, w którym zawodnik pol- 
ek; Heidrich (KS Siemianowice) uzys- 
Ка! duży sukces, ustalając nnwy re- 
kord Polski w czasie 1234. Na dru- 
giem miejscu uplasował się Węgier 
Lengvary (Rudape<zt) w czasie 1.213. 
1 Gryglewski (YMCA Kraków). 

101 m. st. ki. pań: 1) Rerekówna 


si 


pływacy 


demonsirowali koście zespół świelnych, 
crawlistów. Ву! daki Zabrak, który со 
trafil stoczyć ze Szrajbinanem zacę- 
ta walkę na setkę. Сех potrafil prze-| 
rlynąć setkę wspamałym siylem mo- 
tvlkawym. uzyskując doskonały czas 
W sztalecie zmiennej рор!улд1 setkę, 
crawiem Szekely, imponuląc czysty: 
stylem. | 

Jest rzeczą zrozumialą, że з tych) 
warunkach dystanse dziejące nas od! 


П 
wygiado-| 
W kaz-| 
dym razie о ile nie ustępujemy śre-, 
dmej kasie węgierskiej, о tyle do, 
gkstrakiesy jest nam leszcze daleko. 
Z faktu. 32 trzech mistrzów Polski, 
Karliczek, Szrajbinan і Hednch potra- 
fita zagarnąć zaledwie Jedno nierwsze | 


kurencjacn indywidualnych 


miejsce. nie można wyciązać optymi= f 
| 


stycznych wmosków. 

Z waszych zawodnikow najlepiej! 
wypadł Hedrich. Karliczek powinien 
hyl wygrać z Lengyelem, o czem świa 
dczy zarówno przebiez walki, јак 
czas końcowy. Szrajbinan zrobił. co 
mógl. Zajął drug е miejsce, а m nawią 
zaniu walki z Csikiem nie mógł ma- 
rzyć. 

Osobny rozdzial sianowi pilka жо-! 

leliśmy [uż te czasy, ябу! 


węgierscy podbijają Варис 


przegrywniiśmy z Weęzrami dwycy=ldrich prowadz: o 2 metry przed Wę-|czase 1:182 smd) dystans. Teraz 


a (0:2). Wnkutek ta- АВКА. 24.8. — Те!, wl, —- Półtora 

RLE фотосу w drużyn, aiadamieuie] М BER kuracjuszów przeżywało dziś 1гожо. Po dalach stanęliśmy znów do grem w czasie 1:24, Na otatnm na-|grzychadzy kolei na Сука, który pory- 
Dimar) polowie byt drużyna lepua, zay. nielada emocje. W ciagu dwu godzin, Próby. Według wyn ku cylrowego му, тосе mislrz Polski zdecydowanie! ма widownię swym wspanialym „то 
эйзи зе таби: Ои є grzedefilowsi przed nimi zespół Świet Padia ona fatalnie. Na podsiawe orze- спожи) Ө 3 mery, zwękyrając »a-|tydrem”  uayskująć блу czak 
le artek aa аја А29 M 1 рого, nych plywaków wegierskich. którzy za] F'eku meczu nie wygladala to (ак żied Минте dysłam do 1@ 1) Мега 1:192. Wesa im giko łarmalssść |+ 
aku Тео AZS strzelil йвз het | 2e Węgrzy są klasa dla siebie, to (КӘ, Katowice) 3:034. 21 Lengvary.BEAC w skladzie 1.епрус;. Csk Sze- 
srdorzaka obie. Spotkania miala н p i -ime ulega wątni'wości: to jest prze«i (BEAC) 3:09,4. kcty . 2) sziałet, Iska: Karl 

b Ше wegerskiel! niema 512. ziałeta pols ar 

пъ Та Wasza kłóry dalby sie odczuc, се zespól Veriessyega. który 73 ra! jop m. st grzbetowym: Pierwszą czck. Heidrich, Szrajbman 3:40, 


Na zakończenie programu odbyły sle 


r shoki popisane. Wziął w nich udzial 
kach. traci masę czasu przegrywa (f-krolny mstrz Węger w weży La 

Nadziei niema. ale niemaiej trzeba: wskulek tego 1) Lengyel (BEAC), 420 Valda. a 

wygrać wszystkie atuty, a lero пе — 1:168. 2) Karlczek (EKS) 1:174. wych Bzedlich Ziaja i Sękowski, We 
zrobiono, W pierwszym rzędzie bra-,3) Włodek (YMCA) 1:23, кг lakkolwiek skakał na trampolinie. 
klo w drużynie nelskiej.. bramkarza. үр m si dows Csik ruszą wsoa-' 2 Me ma wieży i miał pewne trudność 


Nie wiemy, czyja to w'na, ale SIOWEN:zlaje go J5 metrach jesi już na prze- 2 "lastycznościa deski. moonowal 
jej jest bardzo znaczny. Mając BOĆ dge Na nawrocie notujemy czas na "udnym programem. Auerbachy | sai- 
bokiem cztery drużyny ligowe, w Pol, 50 mejrów 26.5, үеде” "śród meby-' 3 wypadały u niezo świetnie zatów- 


ua pod względem wykonana w powie 
Irzv. jak le$ | wejścia w wodę. Z na- 
zych nailegej wyradi Bredlich. 
BEAC — drużyna polska 9:0 (3:0). 
BEAC: Dugar. Heinisch, dr. Csepela 


skim zespole w bramce zagrał Trytka, | walego anisuzu w'down: Fniszoie 

skądinąd doskonaly: obrońca. ale пе świetnie | nrzybija do mety w dosko-| 

gdy bramkarz. Wychadząc na bosko! nalej farmie Tymczasem za jego ple- 

GARE już przeciwnikowi Юг kll-| cam łoczy się morderca walka. $га 

ka bramek. man, idący początkowe za drugim Wę 7 Ą р; 
Drugim czynmkiem бесуфш!аеут ©!grem, pa nawrocie rozroczynt Ж ы ри. ко RCA р 

wysokim stosunku był duch panujący таўойстопу sukcesem, 1) Csik (BEAC || д i pi Pie! y kari авес 
drużyne polskiej. Byly momenty | 59,8, 2) Szrajbman | (Legia) 1:04 śl se: КС w ыз каб 

Wedy nasi stawiali dzielnie czoła prze; Zabrak (BEAC) KOTA 4) инк do aa; П. AE 


cwsżkow. obsiawialąc. niedopuszcza*. (Cracovia). 4 н ; 
Г» чш "ae. ушш Чы) ag m, м, dowi хосаи wre | ДЕ a ledra paez Шет, бү 
tecznie. Dużo więcei bylo jednekj ga to bardzo ladnie. Szhwaen wyśrywa| аскакка. паа снаи 


«Бэй. gdy gracze polscy tracili zuDel| swój dystans z dr. Csepclą, а Paszkotj nie е szłam Po przerwie Policy 
dzie równa z Zabrak:em. Teraz DO-| przechodzą do ofeczywy. która trwa 


szczególne zmany Iraca metr za me-|króyo Dwa sttzety R llermanna trze 


e głowę. 5111 naprzód jak ćmy w o= 
ей, a wecbsiawiony przeciwnik hu- 
Tal go pływalni. 


trem. Na fis'szu, jskkowiek Cs: ply А A ppe ers 
Zawody rozpoczęły się ofielalnem:|nie zwnełnie wolno jesteśmy о течны шы RAM 
przemówieniami. Powstał gości wla- у BEAC: (dr. Саке. Zal 50881 аита савж Т ojca 


cel Rabki. dyr. Kaden oraz SZETES b S Lengyel, Csik) 
dygilitarzy sportowych. Orkiestra wo! э) sztajeta polska (Schwaen. Pasz 
skowa odegrała hymny narodowe, па! Karliczek, Scholz, Szrajbman) 2:31. 
maszcie zawisły sztandary. | Sztaleta 3x100 m. st zm. № pier 
Konkurencie międzynarodowe 20 m. szei zmane Kariczek rewanżaie 
st. kl.: Po pierwszej setce Ślązak Hei- śwetnię Leuzyetbwi. wygrywając w 


йшй Ha RR. D. 


! Reyki. jeszcze 


tessy i Reyk: 


Szekely. 


zwyrięzca Tauri Trophy. nraz orzęczen: 


Warsawa Fa: 


— 2000 1, 
— 0 t 


i wwyè | wdn! 


hyla pac'agami роро- | 


2 zawodników kralo- 


raz Reyki. Vertessy | 
Reyki. Lengsel W drużynie gości nail 
tlepej wypadli Świetmi napastnicy Ver kordy: na 500 mir. V 
U Polaków nailepszy| sr, klas. Del Morei 228 
Ьу! Solinger w obranie, Sedra p-f Zjednoczonych Котра nrzepłynela 300 


aloezklem o lycace. 
nie 


13, Dzyskal ją jeszcze 20 kw 
ropegakiem najlepazy Jego Wy- 
М 


420 ть. 
RLUSHPORTH 


jest skoczkiem 
jego w skoku wwuż 
wynos! 1.95 mtr., który 10 тупі nzyskał 23 

Na lnwnee taropejnkier praes 


mik w 
KNIWELL 


woal nie mą Znane, 


Drugi start Wearów 


Hakoah) 1:45 przed Nemetzke (Ст) 
100 m. st daw. pań: 1) mistrzyni Pol- 


Dawldowiczówna (Hakoah Biel- 
ska) 1:21.2, 2) Pastorówne (Hakoah 
Bielska) 1:253, 3) Lubieńska (Стас) 
1:32.6. 


100 st. dow. nanów: 1) Csik (Ruda- 
Deszt) w czasie 1:00, 2) Szralhman (Le 
gis Warszawa) 1:04, 2] Csepela We- 
ary) 1:081. 

100 m. st. grzħietowym panów: 1} 
mistrz Polski Karliczek Joachim (E.K. 
5 Katowice) 1:20,1, 21 Wlodek Y М.С. 
A. Kraków) bljac rekord akregu kra- 
kowskiezo w саке 1:21,8. 3) Leng- 
vary (Wegry) 1:288. 

Sztafeta 5x50 stylem dowalnym pa- 
nów: 1) Wegry w czasie 2:773 W 
sztafecie tej startował Csik, 2) Sztale- 
13 komh'nowana polska (Paszkot, Kar- 
стек Scholz. Szralbman) w czasie 
2:334 

Sxi St. zm. рай: 1) szialeta Ha- 
koah Bielsko w czasie 4:57,5 (Pasto- 
równa, Kandlówna. Dawidowiczównaj. 
2) szłafeta krakowska w czasie 5,21. 

3x100 styl zmienny panów: 1) szta- 
łeta węgierska w czasie 3:8,5. w skla- 
dzie Lengyel. Csik, Szekely. 2) kombl- 
nowena ształeja polska (Karliczek. 
Heidrich | Szraibman) w czasie 3:45,3. 

W przerwach odbywaly się skoki 
pokazowe, w których startował mistrz 
Polski Ziaja. Bredlich (Pogoń Katowi- 
‘cel, Sienkowski (Kraków) oraz sko- 
czek wcglerskj Vaida, którego skok! 
humorystyczne, cieszyły się specjal- 
| пут aplaużem publiczności, 
| Na zakończenie zawodów odbył się 
"mecz waterpolowy, w którym druży* 
па BCAC (Budapeszi) pokonała kam- 
binowaną drożyne Krakowa i Śląska 
iw stosunku 6:1 (3:1). Wegrzy w pierw 
szej tylko połowie wyraźnie górowali 
nad naszymi zawodnikami.” Bramki 
strzelili: Rajky (3), jedną Veriessy 
Jedną Zabrak, Przed samą przerwą 
trawią bammeg фә Heide rdchył 
„Ścłhwaem. W drugie] połowie gra by» 
„ła mniej więcej równorzędna, Polacy 
|często znajdowa! się па rolowie We- 
erów, jednakże ne potralili strzelić 
|bramki. Bramkę dla Węgrów w tyn 
czasie zdobyl Zabrak, 

Drużyna pływaków węgierskich uy- 
stapi we wtorek w Krakowie w środę 
w Katowicach. a w sobolę | niedzielę 
„zakonczy swe tournee w Warszawie. 

Lez]a warszawską rozegrala w ne- 
<zielę inal о wejście do Ligi waterpo 
| юке! т KSZO w Ostrowcu. Wars; 
manie przeważal znacznie nad тіе!- 
scowymi | różnicą pięciu hramek 200" 
jbytych przez Szrajhmana (dwie), 7и- 
jbowicza, Kossowskiego 1 Szmoderka. 
[wyszli zwycęsko 2 wody. 


ii 


п м. i 
sa) 1:29 В: 2) Markowska (Żaka) 1:35.8. 

ROZENBLUM. znany bokser Makai motect- 
| sej w wake koguciej. wródł do ki ро pig- 
<omiewęcznym рорусіе w Paieatynie. 


| REKORD PŁYWACKI FRANCJI 


12: 


PARYŻ. 255. — Tel. wl. — W me- 
czu plywacknn szlafela 4x 200 mir. u- 
stanowila rekord Francji w czasie 


238.1, w piłce wodnej Belgia pokonała 

Francję w stas. 5:4, 
Hiszpanie ustanowili teź поке re- 
illar 21:56; na 200 
1. w Stanach 


mer. nawzuak w 4:33.]. 


MOXAL no'eca Gen. Przed. NOTO-SERVICE 
lą 12, lel. 286-14. Najnizeze cany Urzedmikam i wajscowym specjalne ulgi 
Магюітавгу skład części zamienuych i ukczsori. Kalałożi na żądanie. 


LWÓW. 038. — Tal. wł. — Pogoi— 
ŁKS 5:0 (2:0), Bramki: Matyas dwie 
(ledna z karnego), Luchter dwie | Niech 
ciot, 


EKS: Frymarkiewicz; Karasiak, Flle 
gel; Pegza II, Welnic, Jańczyk; Miller, 
Sowiak, Król, Koczewski, Gałecki. 

Pogoń: Albański; Bereza, Jeżewski: 
Hanin, Wasiewicz, Deutschman, Nie- 
chcial, Malyas II, Luchter, Zimmer, Во 
rowski 

Pogoń stanowczo spadła w formie. 
Przyczyną tego jest tnajprawdopodoh- 
niej zbyt obfity sezon międzynaroda- 
wy, który wyczerpał całą drużynę. Dzi 
siejsze zwycięstwo Pogoni nie ulegało. 
mimo ta, dyskusji, gdyż była ona bez- 
względne lepsza od przeciwnika, Po- 
gatem Pogoń była skuteczniejszą pod 
bramka, z łatwością wyrabiała sobie 
pozycje strzałowe, wykorzystując jie- 
mal wszelkie szanse. Grze Iwawian 
brakla jednak tym razem odpowiednie! 
жо tempa. Akcje nie wiązaly się! 
w wielu wypadkach tylko spowodu zle! 
жо startu i male) szybkości, 

Sytuacja uległa pewnej poprawie do-| 
piero nod koniec meczu. Najlepiej sto 
sunkowo trzymała się jeszcze cała po-| 
moc. Wasiewicz kontuzjowany już w 


lzmiennem szczęściem i znalazł sie wj 

końcu w obronie. Oba; lącznicy h 
słabi, 

Pomoc łodzian posiadała mocniejszy 
punkt w Welnicu, w obronie Fliegel 
grał bardziej zdecydowanie, niż Kara-| 
siak. Frymarkiewicz zawinił w kom-| 
promilujący sposób 2 bramki. a poza- 
tem był niepewny przy dolnych pit- 
kach. 


WARSZAWA, 254. Legja 
Polonia 1:1 (1:0). Bramki: dla 
Legii — Nawrot, dla Polonii — 
Bańkowski. Sędzia p. Seeman. 

Podobno mecz finałowy w mię- 
dzynarodowych mistrzostwach te- 
misowych Polski Hughes — Tar- 
łowski nie był zbyt ciekawy. Ale 


pierwszej m'nucie, początkowo dosyć; 
słaby, rozgrywał się w miarę czasu 
coraz lepiej i pelną forme osiągnął w. 
drugiej polowie. Deutschman z Hani- 
nem grali również b, pożytecznie, Z 
obrońców bardziej równy Бу! Bereza. 
Albański zasadniczo nie miał sposob- 
ności wykazania swej formy. 

Napad Pogoni wystąpił raz leszcze 
w mnem zestawieniu, Kto wie, czy 
mie najbardziej racjanalnem, tembar- 
dziej, że Zimmer zdaje się wracać do 
normalnej formy. a Luchier staje sie 
«oraz bardziej opanowanym. zrówno- 
ważonyin kierownikiem napadu. 

ŁKS na tle nierównej gry Pozoni nie 
wzhudzał zachwytu. Jeżeli Pogoń jesz 
cze okresami motrafila dać z siebie 
przynajmniej coś, (о łodzianie nie zdo- 
byli się w ciągu calego meczu ma jed-| 
mą groźniejszą akcją. W роіи’ praco- 
wali Jeszcze wcale znośnie, god bran- 
ką razili zupełnym brakiem zdecydo- 
wania. 

Głównym motorem wszelkich poczy- 
nań ŁKS był Król. zdany jednak wy- 
łącznie na własne sily, wyczermał się 
w końcu zupelnie. Ze skrzydłowych 


lepszy byt Miller, podczas gdy deblu- 


|sprawozdamie entuzjastyczne. Za- 


że zawsze jest dobrze tam, gdzie 
mas niema, więc poprostu serce się 
krajało, że trzeba było w tym sa- | 
mym czasie nudzić się oglądając 
piłkarzy Polonii i Legii. 

Sportowcy polscy, zarówno za- 
wodnicy jak | organizatorzy cho- ' 
rują na nadmiar ambicji. Chwalić | 
ich można — ile wiezie — jest, czy | 
niema za со; ale, nie daj Boże — 
napisać słowo krytyki. Odrazu 
prasa jest zeangrenowana, niefa- 
chowa, zniechęca do pracy, rzuca 
kłody pod nogi... 

Wobec tego postanowiliśmy o 
meczu Polonia — Legja napisać 


czynamy:; 

Zawody, te, 76-te skolei spotka- 
nie dwu najpotężniejszych klubów 
słolicy, zgromadziły na Stadionie 
Wojska nieprzeliczane tłumy roz- 
palonej do białości publiczności. 
Było to jedno z najwspanialszych 
widowisk spartowych oglądanych 


tujący na tej pozycji Galecki, gral ze 


Warszawiance powinęia się noga; 


Cracovia w 


KRAKÓW. 25.8. — Tel. wł. —; 
Cracovia—Warszawlanka 4:1 (2:0). 
Bramki strzelili Кограѕ dwie i Mal 
zyk. jedna samobójcza. Dla War- 
szawianki Sochan. Sędziował p. An 
drzejak z Łodzi. Spotkania Craco- 
vii z Warszawiąnką oczekiwano w 
Krakowie z wielkjiem zainteresowa 
niem, to też przy wspaniałej pozo 
dzio przybyło na mecz 4 tysiące 
widzów. 

Po bardzo interesującej grze 
zwyciężyła zupełnie słusznie Сга-: 
cavia, Wynik iedmsk jest za wy- 
soki i nie odzwierciadla należycie 
przebiegu spotkania, albowiem go- 
ście nie byli drużyną słabszą, Do 
sukcesu Cracovii przyczyniła się 
przedewszystkiem przytomne wy- 
zyskanie sytuacyj  podbramko- | 
wych, pozatem ambicja i twat- | 
dość. Atak, chociaż nie zagrywał 
pieknie i precyzyjnie był jednak 
bardzo skuteczny. W całej druży- 
nie nie było słabych punktów. Do 
brze spisał się Pawłowski w bram 
ce. pomoc słabsza, niż ostatnio, du 
szą ofenzywy był Malczyk, 

Warszawianka grała ładnie, lecz 
miękko, bez wiary w własne siły. 
Najgorszą wadą ataku — zresztą 
najlepszej linii zespołu — był brak; 
wykończenia. To też moc sytua-; 
cyi pozostało niewykorzystanych. 
Wobec bardzo dobrych Smoczka i 
Zwierza reszta przeciętna, nato- 
miast bardzo słaby był bramkarz 
Rudnicki, który zrobił sobie pierw 
szą a zawinił drugą bramkę. 

Cracovia: Pawłowski; 
Doniec; Góra. Grynberg. 
Zieliński, Korhas, Malczyk, 
ga. Zembaczyński, 


i 


Pająk. | 
Lasota: | 
‚ Szeli- | 


Sląsk pnie 


Wisła przenrywa w Świętochłowicach 0:2 


CHORZÓW. 258. — Tel. wł. — KS, 
Śląsk — TS Wisła 2:0 (1:0). Bramki. 


zdobyli: Cehula i God, 
Sedzla p. Walczak. 

Pierwszę zagrania Śląska bynajmniej | 
nie wskazywały na końcowy sukces. į 
Ме się w drużynie nie kleiło, a nado- 
mar zlego kierownik ataku God. œ 
puścił boisko wskutek niedyspozycii wj 
10-ej minucie by pe 6 minutach znów j 
rowrócić i odegrać rolę statysty. Wi 
5!а miala pecha, gdyż w 21-ei min. spo- 
wodu kontuzii 
dziesiątkę. 

Pierwsze skrzypce w ataku krako-| 
wlan grał Artur, który się Jednak wyraź | 
nie oszczędzał. Kopeć popisał się lau-| 
lowaniem, a pozostali napastnicy wy- 
kazali iormę bardzo przeciętną. W па 
nadzie gospodarzy ranowal chaos, God 
hamował wszelkie wypady. Smol na 
nowej pozycji czuł się nieswojo, a i 
Więckowi nie nie wychodziło. Jaka 
tako wypadh jeszcze łącznicy Giedrań 
i Cebula. 

Obie pomoce należaly do najlepszych 
larmacyj na boisku. Nadspodziewa- 
nie dobrze wypadli bracia Kotlarczyk 23- 


Widzów 2.500, 


Obłułowicza, grala w, 


luzyskuje 


w ostatnich dwu latach w stolicy. 


ygrywa 4:1 


Warszawianka: Rudnicki; Zwierz, | 
Ziemian, Sochan; Sroczyński, Ma- 
kowski. Sonntag, Knioła, Smoczek, 
Polski, Pirych. 


Grę rozpoczynalą zmienne ała- 
ki. przyczem Warszawianka płyn- 
niej przeprowadza akcie, W 8-е 
a 


min.  Zemhaczyński centruje 
hramkarz Rudnicki beznad. 
pakuje sobie piłkę do siatki, Depry 
muje {0 nieco gości natoniiast do- 
daje animuszu Cracovii, która te- 
гаг zawzięcie atakuje. 22-е]. 
min. Rudnicki w zamieszaniu pod 
bramkowem popełnia błąd, niepo- 
trzehnie wybiegając. Wykorzystu- 
je to Malczyk i przytomnie pad-! 
wyższa wynik. Do przerwy uirzy 
muje się nieznaczna przewaga Cra 
covii. chociaż i goście iniciują ład- 
ne przeboje, dając zatrudnienie 
Pawławskiemu. 


Warszawianka zabiera się dopie 
ro w drugiej części energicznie do 
pracy | ma inicjatywę przez całe 
niemat pół godziny, lecz atak do- 
bry w palu, nie umie się zdobyć 
na skuteczny strzał. Kilka ładnych 
rzutów broni pozatem bramkarz 
Cracovii. W 30-еј min. po rzucie 
wolnym. bitym przez Pająka, pił- 
ke otrzymuje Korbas i niespodzie- 
wanie uzyskuje trzecią bramkę. 
Teraz ma już Warszawianka dość, 
Cracovia także. Gra staje się ospa 
ła i toczy się przeważnie na środ- 
ku boiska, Nieoczekiwanie Sochan 
z przeboju honorowy | 
punkt, Dość obfitą serię bramek 
zamknął Korbas. ustalając w 43 
min. z podania Malczyka, wynik; 
dnia. (re) 


się W śórę 


1 
wie | Мапиѕік. Obu obronom n'e ma- 
my nic do zarzucenia, Bramkarze też 
stali na wysokości zadania. 

Ogólne lepiej wypadła Wista, któ- 
ra wykazała celnejsze podania | lep- 
sze opanowanie nerwów, Śląska u-: 
derzało dobre krycie | niezła gra glo- 
wą. Sędzia meczu, p. Walczak byl 
początkowo nawet dobry, w drugiej po 
łowe wdawał się w dysputy. О prze- 
biegu meczu powiemy tyle: części 
przy piłce są krakowianie. Кіотут jed- 
nak brak w zagramach wykonczenia., 
W 44-еі min, Cehula zdobywa pier- 
wsza bramkę. Po przerwie więcej z 
gry mają miejscowi. Następuje gene 
ralny atak gospodarzy. Strzały G'ero- 
nia. Smola į Więcka mijalą jednak cią- 
gle cel. Śląsk zdobywa w 30-е] m. 
nieuchronną bomba druzą bramkę. 

Śląsk: Mrozek: Bryła II, Seiiert, Bie- 
niek, Hanusik. Waluś; Więcek, бсегой,, 
God. Cebula. Smol. | 

TS Wisla: Madejski 
panik; Kotlarczykowi: 
bowski, Kopeć 
Łyka. 


Szumilas. Szcze! 
Jezierski, Cha 
Obtulowicz, Artur, 


(hr. | 


PRZEGLĄD SPORTOWY Poniedziałek, 26 sierpnia 1935 r. 


Nowy sukces Pogoni 
Ł. K. S. rozgromiony 5:0 


Gra sama nie byla ciekawa. Począ- 
tek zapowiadał się jak najlepiej. gdyż 
Luchter 
Na tem iednak. skończyly się wszyst- 
kie emocje. Druzi punkt uzyskała Po- 
goń z dalekiego strzału Matyasa. prze- 
puszczońego przez  Frymarkiewicza. 


Po przerwie lup bramkowy Pogoni po- 
większa w 65 min. Niechcioł i w 67 
Luchter, przyczem druga bramka Jest 


równo opinji jak kierownikom na- 
szej nawy piłkarskiej, że w naj- 
bliższych swych zamierzeniach, 
lekceważąc zupełnie drużyny Eu- 
ropy środkowej i Włoch, uważa- 
ją iż walka o tytuł mistrza piłkar- 
skiego świata rozegra się między 
Polską, Anglią i Urugwajem. 

Ale nowróćmy da meczu. А 
więc przy niemilknących brawach 
ilumów na boisku ustawiły się ry- 
walki w następujących składach: 

Legia: Keller; Martyna, Szczot- 
kowski; Rajdek, Kubera, Przeź- 
dziecki 1); (iburzyński, Przeź- 
dziecki І. Nawrot, Łysakowski, 
Wymijewski. 

Polonia: Szombara: Szczepaniak, 
Bułanow; Seichter, Rudnik, Odra- 
wąż; Kruk, Biniok, Puchniarz, Ci- 
szewski, Bańkowski. 


*Aż przyjemnie spocząć oku na 
tych wspaniale zbudowanych, at- 
letycznych, а mrzytem elastycz- 
nych jak guma piłkarzach. A co 
dopiera mówić gdy rozpoczęto 
grę. Kiedy Nawrot licytował się z 
Ciszewskim w  nizaniu koronka- 
wych kombinacyj, gdy Puchniarz 
szedł о lepsze z Wypiiewskim, 
jeśli chodzi a przeboje, 
kowski odpowiadal na każdą bom- 
bę Binioka strzałem który zapie- 
rał dech w piersiach. 


Skrzydłowi obu drużyn też nie 
oróżnawali: Kruk јак dżongłer 


wymykał się wraz z piłką. m 

genjalnega niemal ustawiania się 
Przeździeckiego; Bańkowski nie 
bawił się coprawda w zawiłe 
sziuczki techniczne, ale рагі zato 


„naprzód jak Huragan, któremu nie 


те jest się w stanie oprzeć. 
Podobna -sytuacja miała miejsce 
ze skrzydłowymi wojskowych. 
Tu Gburzyński wziął na siebie ro- 
Je pelnego finezyjnych pomysłów 
technika, podczas gdy Wypijew- 
ski zdumiewał fenomenalną szyb- 
kością i famtastycznemi strzałami. 
Tyty obu drużyn nie miały rów- 
nież jednego chaćby słabego punk- 
u. Wśród tych sześciu doskona- 
łości wyróżnićby chyha mozna 
Rudnika za podania kierowane da- 


ż w I mn. zdobył bramke- 


a Łysa- | 


|raczej zasługą Frymarkiewicza. 0- 
|statnią wreszcie bramkę uzyskała Po- 
goń w 90 min. z rzutu karnego, a egze- 
kutorem је] był pokrzywdzony poprzed 
nio Matyas. 


Sędziował wcale dobrze p. Romanow 
ski. Widzów akolo 3 tys. Na meczu 
obecny byl kapitan związkowy PZPN-u 

|p. Kałuża. (К), 


Angieiski wynik w arcypolskim futholu 


Polonia remisuje z Legją 1:1 


— То teź nie można się dziwić za- prawdy z milimetrową dokładnoś- 


cią, oraz Przeździeckiega i Seich- 
tera za najwyższą klasę technicz- 
ną i już nie dżentelmeńską, ale 
„wręcz lardowską, malo tego — 
| królewską grę. 

| Obaj bramkarze, іо byli do- 
prawdy nadludzie. Zamorra, Hi- 
den, Planicka — to patałachy nie- 
godni zawiązać im sznurowadeł 
u butów. Dość powiedzieć, że do 
bramki Szombary naliczyliśmy 39 
strzałów, przy których za każ- 
dym razem na widowni podnosił 
się nieludzki wrzask „501“, aby z: 
chwile zamilkaać gdy bramkarz 
Polonii jak drapieżny jastrząb 
chwyta! w powietrzu każdą pil- 
kę. 

Те też widzowie patrzyli na 
mecz jak oczarowani. Każdy z nich 
musial odnieść wrażenie, że obaj 
eolkiperzy zamiast rąk mają dwa 
|olbrzymie magnesy, do których 
[musi przylepić się każda bez wy- 
iatku piłka. 

A jednak oba wspaniałe napa- 
dy dowiodły, że jest przecież ina- 
czej. Po raz pierwsży miało ta 
miejsce w 6-ei тіп, po przerwie, 
gdy Szombara sparował końcem 
palców fenomenalny strzał Łysa- 
ikowskiego; ale wtedy buchnęła w 
|oiowietrze złota głowa Nawrota. 
który jak pocisk razem z piłką 
i wpadł koziołkując do siatki. 

Odpowiedź Polonii była nie- 
mniej godna: strzał Bańkowskiego 
był tak potężny, że piłka porwała 
те 50 
ie КеПега i razem z bramkarzem 
Legii znalazła się w siatce. 

Tak więc mecz dwu naislyn- 
niejszych dziś drużyn nietylko 
Polski, ale całej kwi ziemskiej nie 
rozstrzygnał zagadki która 2 п 
| jest lepsza. І słusznie; bo nie wy- 
jpada wprost aby ci półbogowie 
pilki nożnej podlegali prawom ja- 
kiejś ludzkici nędznej klasyfikacji. 

Po meczu gdy morze widzów 
zalała stadion a na barkach tłu- 
mów zaczęły płynąć ku glównej 
trybunie znane każdemu napa- 
mięć sylwetki naszych bohaterów 
narodowych, cały stadjon zatrząsł 
się jednem głośnem wołaniem: 


Remis Czarnych i $kody 


KIELCE. 25. 8. — Tel. — Стат 
(Lwów) — Strzelec 1:1 (1:1). Mecz о 
wejście do Ligi. Czarni lepsi technicz- 


nie i taktycznie mieli bardzo silną prze 
wagę do przerwy; pa zamianie stron 
gra była równa. W 16 min. z zamie- 
Szania podbramkowegn zdobył prowa- 
dzenie dla Strzelca Struganowicz; w 
2 min. potem Sobieszczański wyrów- 
nat. Po przerwie Czarni hombardnią 
brainkę Strzelca. ale bez powodzenia. 
Sędziował p. Grabowski. 
BYDGOSZCZ. 24.8. Tel. wl. — 
Polonia—Skoda 1:1 (1:0). Warszawia- 


TURNIEJ 
О PUHAR EXPRESSU ŁÓDZKIEGO. 


ŁÓDŹ, 25.8. — Tel, wl. — W pólfi- 
nale lurneju pilkarskiego o puba; Ex- 
pressu, WIMA unorała się z lrudem z 
B-klasową drużyną Fur. zwyciężając 
w stos, 3:2, przyczem zespól robotni- 
czy prowadził do przerwy 2:1. О zwy 
cięstwie drużyny fabrycznej zadtcy- 
dowała druga polawa meczu. 

Sensacyjny przebieg malo drugie 
spotkanie półtinalowe, rozegrane po- 
między 


ten trwał 2 godziny. SKS prowadził 


kilka minuty przed końcem 4:2 ı zwy=| 


cięstwa jego wydawało się być pewne, 
jednakże wojskowi wyrównali i w za- 
iządzane] dogrywce zdohyli zwycięs= 
ką bramkę. Ogólny wynik meczu 8:4. 
Do паі w turnieju o puhar zakwalifi 
kawaly się zespoły WIMY į WIĆS-u, 


TRENER OTTO W POZNANIU 


POZNAŃ, 25. 8. Tel. wl. Na niedzi: 
ny mecz Warty z Garbarnia przybył 
da Poznania specjalnie z polecenia ka- 
pilana sportowego PZPN, trener związ 
kowy p. Olto, który miał obserwować 
zre Зсһегікеро, Kryszkiewicza i Jok- 
sza. Trener związkowy nie kwapił 
do udzielania jakichkolwiek wy: 
dów podczas rozmowy, rzucił jednak 
ciekawą uwagę. a mianowicie, że do 
reprezentacii Polski na mecz z Belgią 
jest tylko dwu murowanych repre- 
zenłaulów: Dyiko i Piec. (Lekka prze- 
sada — Red.) 

Hasmonea zamierza rozegrać w se- 
zonle jesiennym szereg meczów towa- 
1zyskich. sprowadzając do Lwowa dru 
żyny ligowe. 22 września we Lwowie 
definitywnie gué hadzic krakowska 
Wisla, pozatem nie erb wykluczony 
przyjazd Ruchu. (k) 


WKS a Strzeleckim K. S. Mecz| 


| me zdołali znów na ohcem boisku zdo- 
' być punkt, remisując z bydgoską Polo- 
nią. 

Do meczu tego drużyny stanęły w na 
stenujących składach: 

Skoda; Lisowski; Walczak, Мар!дт- 
kowski, Czajka. Polak; Zarębski, Mar- 
jan, Zbroja, Górski, Rusinek i Skwar- 
czewski. 

Polonia: Podgórski; Puziak, Jasko- 
wiak; Szłok, Lubawy, Siwiak; Da- 
browski, Świątkowski, Obremski, Kis 
| mel. Michalski. 

Do przerwy przeważala lekko Polo- 
| Nia, zdobywając bramkę przez Kimla w 
30 min. Po przerwie jednak Skoda za 
grała znacznie lepiej. W ostatnich 25 
min, gościła stale na polowie Bydęosz- 
czan. W tym czasie środkowy Skody. 
Górski, uzyskał dla swej 


| 
| 


Ро!оп 
dziowal р. Koiezki. 
STANISŁAWÓW. 


dzisiaj Policyjny KS z Łucka 4:3 (0:0). 
Do przerwy Rewera nie mogła uwy- 
dainić swej przewagi cyfrowo, która 
jednak już po przerwie była tak zde- 
cydnwana. że w ciągu pierwszych mi: 


bą robinzanującego wspania- | 


Nr. 90 


Biuletyn sytuacyjny 


Pięć meczów na pięciu różnych boi-| 
skach „Polski przyniosło wyniki, klóre: 
spowodowały znaczne zmiany W иКіа-: 
dzie tabeli, 

Na czele ulrzymała się Pogoń. Lwo- 
wianie zdążają pełną parą do inislrzo- 
stwa. Po dobrych wynikach na obcych 
boiskach, odnoszą teraz w rodzinnem 
mieście ledno zwycięstwo ро drugiem, 
przyczem zwracają uwagę rezullaty 
bramkowe. które zdają sę świadczyć. 
że napad Pogoni przyswoił sobie sku- 
leczniejszą. niż dofychczas grę. 

Czolowa pozycja Pogoni nie jest jed 


wysłać reprezentację Polski do 


Anglii i Urugwaju! 


Poświęcając sprawozdanie ni- 
niejsze wszystkim pokrzywdzo- 
nym przez prasę sportową, prosi- 
«ny równocześnie © nieskładanie 
na cichym kurhanie meczu Polo- 
nia — Legia żadnych wieńców. 

Przy okazji komunikujemy, że 
w związku z naszym wylewem 
jentuzjazmu nie bierzemy żadnej 
jodpowiedzialności za ewentualne 
żądania poszczególnych graczy na 
1 Чета! zwiększenia świadczeń na 
jich korzyść ze strony klubów. 


(J. G). 


POZNAŃ. 25.8. — Tel. wl. — Warta 
— Garbarnia 6:1 (3:0). Bramki strze- 
Illl: Kryszkiewicz—ż, Scherike — 2, 
Słomlak | Polus. Sędztował p. Кеш! 
z Łodzi, 

W niedzielę zościła w Poznaniu dru 
żyna krakowskiej Garbarni. która roze 
grala mecz z poznańską Warią. Gar- 
barnia nadala z miejsca ostre tenpo, 
przeprowadzając dobre akcie w polu 
i zawodząc zupełnie pod bramką. Sta- 


ło się jasnem. że wobec tego kilka 
przebojów gospodarzy zadecydować 
może o wyniku. Tak się też sialo. 


Naisinieiszym punkiem gości była po- 
poc, Wzięła опа na siebie nielylko ca- 
ly ciężar defenzywy, ale wspierała w 
imoonulącym stylu akcje napadu. 
Wspierala tak dlugo. jak siarczylo sil, 
ale tych nie bylo za dużo. Najstabiej 
wygadt z tej trójki Haliszka, który pra 
cuiąc skutecznie w delenzywie ше 
umiał nawiązać kontraktu z Riesnerem. 
Ostalni pilnawany przez najlepszego na 
wczorajszym meczu gracza Warty. 
Sobkowiaka. nie mógł niczego zdzia- 
łać į wypadł blado. Nailepiej w alaku 
wypadli stosunkowo Wożniak na środ- 
ku, a późnie! па lączniku, oraz Polus 
na skrzydle. Atak był jednak najsłab 
szą częścią drużyny gości, to też obro- 
na gospodarzy nie miala trudnego za- 
dania. W obronie gości wyb'jał sic 
ponad przeciętność Joksz, który jed- 
пак рогеіпіа! bledy taktyczne. Wyni- 
kiem takiego błędu była nawet druga 
į hramka dla Warty. Koszowski w bram 
ce źle się ustawiał. Po przerwie za- 
stąpił go Włodek. 

W drużynie gospodarzy zrobil miłą 
niespodziankę nowy ligowiec. pomoc- 
mik. Sobkowak. W ataku wybilał się 
pracowitością skutecznością иту 
przetrzymu- 


Kryszkiewicz, który nie 
ie jednak 90-ciu nut. ; 
Ścherike wypadł siabiel, przyczyni- 


Bez ataku niema zwycięstwa 


Garbarnia ulega Warcie 1:5 


k tak simie ugruntowana, by бї 
już spoglądać mogla spokojnie w przy 
szłość. Ma ona tuż na karku Wartę į 
Ruch. Poznańczycy odnieśli równie 
piękne zwycięstwo i lepszym Wynikiem 
bramek zdystansowali pauzuiącą dru 
żynę z W. Hajduk. 

Sensacją dnia jest awans Śląska na 
czwarle mejsce. Trzynaście runkióy 
wystarczylo, by zdystansować тете 
bardziej renomowanych konkurentów, 

Od „piąłei" Garbarni, aż do ostatniej 
Polonii, niema właściwie ostrzejszego 
przejścia. Na upartego możnaby jakg 
punkty graniczne grupy centralnej usia 
lié Garbarnię z 12 punktami 1 Wislę, 
zajmującą trzecle miejsce od końca д 
Ii-tomą purktami. Minimalna ta roze | 
piętość otwiera naturalnie szerokie mo 
żliwości na przyszłość, gdyż zwykłą 
zmiana stosunku bramkowego spowody 
wać może gwaliowny skok ku рб 
względnie mniej mity upadek w oko 
lice zagrożonej strefy. i 

W tel chwili sytuacja u końca jest 
bardzo niejasna. Najbardziej талтаў | 
na jest bezwzględnie Polonia, które] [gg 
wydaje się być przesądzony. Zupelnię 
otwaria jest natomiast kwestja drugie: 
go kandydala do spadku, to też liczyć 
się należy w najbliższym czasie z раг 
dzo zaciętą walką, 


Tabela przedstawia się następująco: 
т, Pogoń 14 ж 41 
2. Warta 13 16 
3. Ruch 13 16 
4. Śląsk 13 13 
5. Garbarnia 12 12 
6. Legia 14 13 
7 ŁKS. 12 12 
8. Warszawianka 14 12 
9, Wisła 12 11 
10. Cracovia 2 0 
11. Polonia 13 8 


ku brak bylo skuteczności. Skrzydłowi 
nie pokazali specjalnych walorów. 

W pomocy nasłabiej wypadł tym ra 
zem Banaszkiewicz, który nie umiał 
utrzymać Polusa. Pomoc umiala trzy 
mać kontakt z uapadem. Obrona i bram 
karz nie mieli wobec slabe] gry na- 
pastników gości trudnego zadania. Je- 
żeli ocenić całość meczu, to 60 prac. 
z pry miala niewątpliwie Garbarnia. 
braklo jej jednak strzelców. 

Już w 12 min. strzeła Kryszkiewi 
pa rzucie wolnym pierwszą bramkę. 

W 30-e] miu. Stamiak wypuszczony 
przez Scherfkego strzela silnym ukoś- 
nym strzałem drugą barmkę. Wreszcie 
w 43 min. ustala Kryszkiewicz wynik 
do przerwy. 

Po przerwie Pazurek zmlenia pozy- 
cię z Wożniakiem, a do bramki wscha 
dzi Włodek, Już w 15 min. Scherike 
wykorzystuląc taktyczny błąd obroń: 
ców, przebija się i strzela 4 bramkę. 
Goście mają w tym okresie znaczną 
przewagę. W 21 min, Polus wykorzy: 
stuje błąd obrony i silnym stczalem 
zdobywa honorowy punki. W 29 ий, | 
niebezpieczny strzał tegoż skrzydło! 
go paruje Fontowicz, w ostatniej chwili 
na róg. W тїшїнє później Schwarz сеп 
Irule wysoko ze skrzydła, a Scherfke 
wpada wraz z bramkarzem do bramki, 
ustalając wynik dnia. 

Garbarnia: Koszowski: Joksz. Sol- 
dan: Haliszka, Wilczkiewicz. Lesiak. 
Riesner, Skóra, Woźniak, Pazurek i 
Polus. 

Warta: Fontowicz; Kuhalczak, Pa: 
wlak; Banaszkiewicz, Danlelak, Sobka 
wiak, Slomak, Kryszkiewicz, Scherl- 
Ке, Lis, Szwarc. 

Sędziował р. Кее. Publiczności 0 
koło 4 tys. 

(St. 51) 


Tarr чт смага И 
BOKSERSKIE SZCZEKI OCHRONNE. 


la się do tego niewąlpliwie slaba gra 
Lisa, jednak w akcjach kierownika ata 


Mistrz Poznania 
w drodze do Ligi 


ŁÓDŹ, 25.8 —Tet. wł. — 
znań) — Union Touring 3:0 (2: 
ja wejście do Lizi, Bramki dla Тең! 
zdobyli: Gensler, Mikołajewski | Sko- 
| wroński, Sedzlował p. Plotrowski. 
Ostatnie trzy z rzędu wspaniałe zwy 


Рига w obronie + Kimel, Sç- dzisiejszy tecydujący mecz z poznan- |rą klórej sami padli: Omentzetter od 


„ską Legia obudził kolosalne za'ntere- 


258. W meczu sowanie wyrażone obecnością blisko brak jego daje sie poważnie we znaků 
a wejście do Ligi. Rewera pokonała 6.000 widzów. Nieslety, tliuny te zosta W 14 minucie z winy Frankusa Gens- 


ly zawiedzione w swycli uczekiwa- 
| niach. 

Mistrz Łodz! ustepowa? pod każdym 
względeinm mistrzowi Poznania, а Wy- 
mk 3:0 Фа Legji nie odzwierciadla je- 


nut Rewera prowadziła nawet 4:0. Od szcze istotnej różnicy w klasie gry a- 
tej jednak chwili Rewera zdradzała bu zespołów, Dość powiedzień. że pu- 
widoczne wyczerpanie, ak że nod ko- blicznaść łódzka. która przed meczem 
niec Policyjny coraz częściej dochodzi fawaryzowala oczywiście swoich. že- 
da głosu i nawet był w stanie popra< gnała Legię z rzadko spotykanym en- 
(wić wynik. Bramki dla Rewery Zdo* | tuzjazmem. 
jbyli: Chuderski 2. Peter | Pollak, dla | Legia zaprezentowała sie też z jak- 
|Palcyinego Maczanowski 2 i Berent. | najjepszej strony i јако całość i indy- 
a О R, Wilder. | widualnie. Przylomny bramkarz (Wi- 
ORZÓW. 25.8. — Dab — Brygada gęjnański) miał przed soba żelazną 0- 
1. Ра utracie jednego punktu w Cze- brong, na którei wszystko się rozbija- 
jslochowie oczekiwał Sląsk od swegolja, Dusk przewyższał {п wspanialym 
mistrza KS Dab w rewanżowem spot-| wykonem Kwintkiewicza. Pomoc po- 
kamu rehabililacj. Na boisku Dehu ze gąska stala na bardza dobrym po- 
brało się okolo 2 tys. widzów, którzy zjomie i w pierwszym rzedzie jej za- 
byl śwadkami naprawdę pięknej gry: eluga było to, że atak Turystów nie 
Dawno Już nie widziano misirzą w tak: gochodził. okresami wogóle do głosu. l 
dobre; formie. Bramki dla Ślązaków Kwintet napadu świetnie dyrygowany | 
zdobyli: Herman 3. Kłoda. Kessner і O-| przez Mikolajewskiego był w polu ij 
zórek po jednej dla Brygady punkt ћо- pod bramką jednakowo dobry. W ca-i 
norowy strzelił Szechla. Sędzia p. Pe'łości nie znaleźliśmy najmniejszej lu- 
icok (zasiąc] chorego inspeklora La- kj, 
banda). wykluczył w drugiej nołowie Mistrz Łodz! zawiódł kompletnie: 
mieczu czyńskiego. za faul. „Do- możnaby wyróżnić jednego tylko gra-! 
szło do incydentu, gdyż Brygada chcia- cza. Byl піт Chojnacki w pomocy, któ! 
ła opuścić bosko. Zatarg załatwiono rego zadanie nrzerastaln lednakże si 
jednak ugodowo. Na wyróżnenie 22- ly. Atak łódzki wozóle nie istniał, po- | 
słnzuje Руко z Debu ı bramkarz Bry- moc z reguły przegrywała wszystkie 
tgady, Krzyk, poiedynki, a obrona wypadła o calą: 


(dla Ogniska: Michalik i Rubin. 


Lek. Dent. GLINER, Warszawa, | 
Skórzana 4. Graniczna 7, 11 podwórze, 


азе gorzej, niż zwykle. 
W tych warunkach siły przeciwnle 
ków były nierówne. 

Poczatek meczu nie zapowiadał by: 
najmniej kleski łodzian, ale już po 10 


; minutach bylo jasne, że go wygrać nie 
drużyny cięstwa mistrza Łodzi nad Polonią byd mogą. Turyści wyszli na boisko dutni 
punkt w 29 min. Wyróżnili się w dru- goską i Skoda, jak i okazja zdobycia w swe siły | ро plerwszyci niepowó* 
Зуп е stołecznej Polak z pomocy, a м. mistrzostwa swej grupy sprawiły, że dzenach podyktowali grę ostrą, olia- 


15-е] minuty jest Inwalida i słatystue, 


ler wydusza pierwsza bramkę. Gra 10- 
czy sle pod znaklem przewagi {есп 
cznej gości, którzy graja z kołosalia: 
ambicją, ale spokolnie. W 44 minucie 
również z winy obrony zdobywa Mis 
kolajewski, świetny kierownik napadi 
drugą bramke. 

Po przerwie bezsilni Turyści graja 
bez glowy, popelniając jeden hląd 28 
drugim. Wkrótce po rozpoczęciu Sko* 
wroński zdobywa trzecią bramkę. Lé: 
ja pewna już teraz wygranej tuniel 
się wysila. ale niemniej atakuje. 

Sedzlowa! p. Piotrowski nie bez ble" 
dów. 
иһ 
—————— 

LWÓW, 25,8. — Tel. wl, — W me 
czach o mistrzostwa ligi okręgowej 
lodhyly się dzisiaj dwa spolkama. We 
Lwowie Ognisko pokonała 11 Sokól 2:1 

(0:0). Wynik ien w wielkim stopniu 
krzywdzi diażynę Jaroslawską, która 
byla zdecydowanie lepszym zespolem 
1 powinna wygrać przynalmniej w 510° 
sunku dwukrotnie wyższym. Brad 

a 
Sokala jedyny punkt uzyskał Wierz 
bickl. 

Drugi mecz rozegrany zosłał w SUY 
lu pomiędzy Resovią a Pogonią 1% 
(1:0). Bramkę dla Pogoni Legaszewski 
a dla Resovii Kołeczek. Sędziował Pu 
Tarczyński, 


HELSINKI, 248. — Tel, wl. — Мів- 1 
zypaństwowy mecz lekkoatletyczny | 
iemcy — Finlandja, największe wy-, 
атгетїе sezonu nrzedolimpiiskiega, cie; 
у! sie w Finlandii zrozumialem zain- 
jesowaniem. Wszystkie miejsca па, 
| Jadjonie okoła ogrodu Zoologicznego 
12.000 — byty wyprzedane. Sia- 
ап mimo staranńega przygotowania 
miał bardza miękką bieżnię. Dotkliwy 
| dlód też wrłynął na pogorszenie wy- 
ków. Flnlandczycy odnieśli cały sze 
g nieoczekiwanych sukcesów i zdo- 
Ду! poważne prowadzenie 52.5:43. 
Wyniki: 100 mtr, Leichum (N) 10,9, 
Borchmeier (N) 11, 3) Tammisto (Р) 
LI, 4) Paul Virtanen 11,4; 800 mtr.: 


FSA 


) 1:568: 10 kim; 1) Salm:nen (F 
38,8, 2) Askola (F) 30:38,4, 2) Haag 
) 17 rekord Niemiec, 4) Kelin 


400 płolki: 1) Scheele (N) 
12, 2) Wegener (N) 54,4, 3) Nora (F) 
ЯТ, 4) Nuoli (zastępujący chorego Ja- 
|zrvinena) 56,2; 4x 100: Niemcy (Lei- 

hum, Hornberger, Rorchmejer, Necker 
|man) 41.8, 2) Fiulaudja o 15 mtr. 42.1. 

gójskok Rajasaari (F) 15.28. 2) Sou- 

ela (F) 1498, 2) Joch (N) 14,56. 4) 
| Dechsler (N) 14,36; lyczka: 1) Lind- 
goth (F) 4 mir, 2) Mueller (N) 390 
4) Hartman (N) i Reinikka (Р) po 380 
pysk: Kotkas (F) 48,43, 2) Schroeder; 
| W 46.71, а) КепЦае (Р) 45.93, 4) Sje- 
үе! (N) 45.35, 

36, 2) Hannula 
50,44 rekord Niemiec, 
41.11. 

HELSINKI, 25.8. — Tel, wi. — Drugi 

ей meczu lekkoatletycznego Niemcy 
Finlandja przypieczciowal tylko ро 
mżkę Niemców. Finowie znów zasko: 
czyli nieoczekiwanie dobremi wynika- 
| mi w konkurencjach, które zgóry zda- 
К się być domeną Niemców. 200 m. 


a 
4,3: 


(Fi 51.93, 3) Blask! 
4) Becker: 


I) Neckerman 21.8. 2) Borchmeter 22 
хек, 3) Tammistu (Р) 22.1 110 m. płot- | 
ісеѕійеі (Р) 14.6, 2) Welscher (№) | 

146, 3) Wegener 14.9, Wegener potknął 
Się na piątym płotku. 400 m.: 1) Ha- 
mann (М) 47.8, 2) Hetzner 499, 3) 
Reklamen (F), 4) Makinen. Skok wdal 
| Leichum (N) 759. 2) Tolamo (F) 742,! 


W niedzielę przeprowadzone zostaly | 
na „szybkiej” bieżni w Agricoli elimi- 
nacyine zawody lekkoatletyczne przed 
meczem Warszawa — Poznań, 


Na starcie zjawiło się niezbyt wielu 
| amalorów eliminach, temniemmiej jed- 
| nak osiągnięta kilka dobrych wyników. 

Wyróżnił się przedewszystkiem sprin- 

er Legji Krawczyk, który na setkę u- 

skał uczciwe 10,9 sek, Zawodnik ten 

abil w ciągu sezonu duże postępy i 

dzisjaj przebiera nogami z kolosalna 
zybkością. Jeśli jednak nie wypracuie 

| sobie dluższego kroku, postep jego 
wkrólce będzie zahamowany. 


W dobrej formie znajdule się rów- 
nież zwycięzca 200 mtr. Downarowicz 
(22,8) 1 Kostrzewski, kłóry dla trenin- 
zu towarzyszył przez pewien czes bie- 
som 1500 i 800 mtr., wykazując wielka 
swobodę i lekkość kroku. Nieco slabie] 
wypad! sprint Brachockiego i bieg Мой 
na 1500 mir. Nasz czołowy dlugody- 
| slausowiec wygrał wprawdzie bez naj- 


Klasa A w Warszawie 


ит pilkarske n mistrmetea М. А rom 
w Warsawie peryninły - następujące 


мк 
съ 
Мэв. 


WARSZAWIANKA — ŚWIT 1130 (0). War- 
ү” say: 
рүн w spotka: 


zania Тр e р 
wyscytrowe zwy 
| көтө 7: 
т еро? resamiczy 


PWATT — PZL 2:1 (0:1). PZL wystąpił l] 
swych najlepszych piłkarzy: Baraczewskiego, 
Możdżyńskiego, Grabowskiego 1 Krupskiego. DO 
rzerwy PZŁ uzyskuje prowadzenie т rzutu 

nego przez Bilewicza. Ро przer- 
Ла dwie 


| 
AZS — ORKAN 2:2 2:2 (0:2). Wskutek fa- 
lulnej gry pomocy w drużynie. akademickiej ta 
zaledwie osingnela wynik remisowy. Orkan w 
Pierwszej połowie był drużyną lepszą, zdoby- 
Маде prowadzenie ze strzałów: помек: 


UB: 

sy; Ulmer. Satel 

осон (0KONZ! 
О Кы жондон: 


lawal Фете p. 0. 

SK} — LEOJA 310. Pita- 

wia się митети i paź 
С 


татым! д: ы үө = aj 
Мема тө, więć pagos, М, dvolujowala 
№ altrimtwsć М. А эй рттык dwa 
Piy. 
ARMATA — TUW (WISLA) 42 (1 
utalna, Peżzetność Т чта, 
ЕЯ таж 
Mie Mex na 
Кл 
Tp 
* 


eta śe тыйа bard: 
сотней) dej Sarmaty siewi 
Ранчи 1 Шушма. p 


кызд) | Pasiarum 
beach, 

ZNICZ — NAUKAWA 5:0, Drułars zrezygro* 
Маі r wyjaniu ба Przzńńnwa 4 naty Bez wali 
Змя punkty Znicrowi. 

дл — OWIAZDA 

rd Фын paoe 


Ое de przerwy równoryina 
Wareze lekka pro 


а m. му 
ju 14 mżewi pięć 


p w mocno _ odmłodzonym 
ję gdzie, który zdal egzamin celująco. Bram 
| M dia Skry strzelili: Smosarski II (4) 1 Bu- 
Aski dwie. 
CZARNI 


2 (1:0), Czarni 
tek fatalnych 
lepi 


Finlandia b 


w lekkiej atletyce 


` prawo oczekiwać od niego lepszego wy 


mw  €liminacii, 


> przy pelnym programie jakiejś impre- 


PRZEOLAD SPORTOWY Poniedzialek, 26 sierpnia 1935 г. 


3) Long (N) 740, Tolano wysunal się 
na drugie miejsce dopiera w ostatnim 
skoku. Oszczep Jaerytnen (F) 74.03, 2) 
Stoeck 73,96, 3) Sinpala, 4) We'mann. 
1500 m. Schaumburg (№) 3:64.5, Wwyż 
Perasalo, Weinkoetz i Mariens го 193. 


ije Niemcy 


Kula Woellke (N) 16.15, tekord Nie- 
miec, 2) Maerlund 1574, 3) Kuntsi 
15.40. 4) Stoetk 14.74. 5 kim. Lelitineu 
14:51.0, 2) Viriaben o 3 mtr., 3) Syring | 
15:07.9, 4) Schaarack 15.47, 4 x 400 т\т. 
Niemcy 3:174, 2) Finlandia 3:17. 


LEROY ROBINSON iFrame 

za sani петите, б 
mistrzostwach Amer 

zdobył tylu za w czasie 1:51.8, 
wając z Hornbostiem, Brownem | calą gwa 
dia innych doskonałych Eredniodystansa 
ców. Nie biega on dłuższych dystansów ai 
1201 800 mtr, i jego główną konkurencją 


wyg: 


| 


| 


bok B99 str. jest jeszcze i 400 mi 
przeniegj w 48,6. 


a 400 metrów w 49 


Misirzowić 1 za OCCARU 


Sprawdzą w środę Klasę Polaków 


za najlej 
sukcesy swoje 
mybkości, 


które 
Parę tygodni temu przy 
уму swolm starcie w Europie, na za- 
wodach w Helsingforsie przebiegi 800 mir. 
w najlepszym czasie tegorocznym — 1:51. 

sek: Robinson jeszcze na 
wiosnę tego roku nie był w stanie bi 
880 yardów lepiej jak w 


uewiaj uwatany jest b 

4 sowa winta; 
hesa wyiee 

sawi. 

wall 


jego 
zi 


Wielklem śwlętem sportu polsklego 
będzie data 27-g0 października r, b. 


‚а! Związek Związków na ostłatniem zebra- kręgi, a le ze swej strony — na dzia- 


mu swego zarządu postanowił w dniu 
tym odbyć nadzwyczajne walne zgro-| 
madzenie, mające zatwierdzić nowy sta 
lut tej instytucji przystosowany do 
tez. ueliwalonych na ostatniem walnem 
zgromadzeniu 7.7. | 

Zarząd Związku Związków postano- 
wil równocześnie dzień ten wykorzy-, 
stać, aby kierownicy naszej nawy spor 
towej złożyli hołd prochom Naiwyż- 
szego Protektora sporty rolskiego Ma: 
szalka Piłsudskiego. W związku z laj 
podmoslą uroczystością walne zebra- 
me adbędzie się w Krakowie, przyczem 
przed posiedzeniem jego uczestnicy 


lot: 1) Porhoela (Р): Wezmą udział przy sypaniu kopca na poważna › odpowiedzialna prasa spor- 


Sowińcu i zlożą hold ргосһот Marszal 
ka w krypcie wawelskiej. 

Porządek dzienny zebrania zawierać 
będzie: zagajenie. odczytanie protokółu 
z oslainieon wdinega zeromadzenia 
sprawuzdamie мнз]! rewizyjnej. або 
lutorium, przyjde nowego statutu ZZ 
uchwalenie dezyderatów,  tyczących 
Się zmian w statułach poszczególnych 
Związków, podane się zarządu Z. 2, 
do_ dymisji, wybór nawych władz Z.Z. 

Dwa punkty kapitalne zebrania, ta 
uchwalenie nowego statutu Z.Z. oraz 
dezyderatów dla związków. Chodzi a 
to aby egzekutywa w stosunku da 
wladz podrzędnych była ściśle uze- 
waętrzniona w statutach wszyslkich or: 
zunizacyi. podlegających Związkowi 


mniejszego wysiłku, ale jednak mamy 


niku, niż 4:08,8 s. | 

POZNAŃ, 25.8. Tel. wł. — Na między 
miastowy mecz lekkoatletyczny Pozna 
nia z Warszawa w przyszłą niedzielę 
w Poznaniu. ustalono następujący Ze- 
spół Poznania: 100 m.: — Tes orowski, 
(А75) i Szymański (Sokól): 200 m: —| 
Biniakowski (Warta). Radwański (A. | 
2.5), rezerwa Jasiewicz (Warta: 400 
m.: Biniakowski, Markuslewicz. rezer- 
wa Ziętowski (Warta): 1500 m.: Ја- | 
nowski (Waria). Drugiego zawodnika 
oraz biegaczy na 800 m. ustali się na| 
podstawie zarządzonych eliminacyj. 5! 
km.: Janowski (Warta), Rogalski (K.| 
З.М), rezerwa Robański (Warta). Kula | 
І dysk: Heliasz (Warta). Tilgner (So-| 
kål), rezerwa Hofman I (Warta). Osz-| 
стер: Turczyk (Warta), Gburczyk (Sa 
kół Wapno). rezerwa Pokrzywnicki. 
Skok хиба]: Hofman I i H (Warta), re- 
zerwa Gniot. Skok wwyż: Hoiman I | 
Schmidt (Warta). rezerwa Skowroński 
(KPW). Skok a tyczce: Klemczak (A. 
2.5). Wańkowiak (Sokół Leszuo). 110 
m. płotki: Garncarz_ (Sokól). Wańko- 
wiak (Sokół). 400 m. płotki: Szujski I 
Dereziński (Warla). Sztafeta 4X100: 
Biniakowski, Tesiorowski, Szymański 
i Jasiewicz. Szłaleta olimniiska: Binia 
kawski. Radwański. Jasiewicz. Zawod- 
nik na 800 m. zostanie ustalony drogą 


Меткі Krauss ! Dollinger startować 
heda wraz z, Walasiewiczówną w 50- 
botę 1 niedziele. 


RABKA, 24.8 — Te. wł. — Póltora 
tysiąca Kuracjuszów przeżywalo dziś 
nielada emocje. W ciągu dwu godzin, 
przedefilował przed nimi zespół świet 
nych pływaków węgierskich. którzy za| 
witali do Polski na dłuższe tournee. 

W drużynie węgierskiej niema sta- 
bego punktu, który dałby sie odczuć 


| 
zy. Pominąwszy fenomenahiego Сз! 
ka, najszybszego pływaka Europy, zd; 
demonstrowali goście zespół świetnych! 
crawlistów. Ву! taki Zabrak, który ro! 
trafil stoczyć ze Szrajbnanem zacię-! 
ła walkę na setkę. Csik potrafił prze-j 
plynąć selkę wspaniałym siylem mo-i 
lvlkowym, uzyskując doskonaly czas. 
W sztafecie zmiennej pontynał seiko 
crawiem Szekely, imponuląc czystym 
stvlem. 

Jest rzeczą zrozumialą. że w tych 
warunkach dystanse dzielace nas od 
gości na finiszu bardzo razily. W kon- 
kurencjach indywidualnych wyglada- 
ło ta lepiej niż w sztafetach, W każ- 
dym razie o ile nie uslępujemy śre- 
dniej klasie węgierskiej. o tyle do 
ekstraklasy jest nam leszcze daleko. 
Z laktu, iż trzech mistrzów Polski, 
Karliczek, Szrajbinan 1 Heidrich potra- 
fila zagarnać zaledwie jeduo pierwsze 
miejsce, nie można wyciągać opiymi- 
stycznych wniosków. 

Z naszych zawodników najlepiej! 
упай! Hedrich. Karliczek powinien 
byl wygrać z Lengyelem. o степ! świa 
dczy zarówno przebieg walki jak 
czas kańcowy. Szrajbman zrobił, со 
mógł. Zajął drugie miejsce, а о nawią 


27.X=-historyczna data 
Hołd sportu po'skiego na Wawelu i na Sow ńm 


Związków, aby związki ogólnopolskie. 
mogly rzeczywiście mieć wplyw na 0- 


towa, którą takie uozólnianie zarzutów, 
Wyraźnie krzywdzi, 
My ze swej strony dodamy tyle, ż6 
łalność klubów. dziennikarze spotykają stale z jed:* 
Projekt stworzenia nowego plsma пет i lem samem zjawiskiem: gdy) 
sportowego wniósł na zebraniu Р. K|związek czy klub ma бо nich inleres. 
Ol. z delegatami poszczególnych zwiaz| gdy chodzi o zareklamowanie zawo- 
ków sporlowych rrezes PZLA. inżldów, wtedy urywa się w redakcjach 
Znajdowski. Projekt ten zrodził się w| telefony. Ale kiedy reklama jest zro- 
głowie inż, Znajdowskiego jako resk-| biona — murzyn prasowy może odejść. 
cja przeciwko prasie istniejącej, któraj | jeszcze jedno: o każdej drużynie 
według prezesa PZLA jest w czambul, zagranicznej trzeba koniecznie pisać w 
mefachowa, domorósla, goni za sensa-| samych superlatywach, outsiderów trze 
cią і demoralizuje zawndn:ków. | ba robić mistrzami, o zawodnikach pol- 
Prezes РКО!. pułk. Glabisz, siwier- skich nie тога pisnąć zlego, choć- 
dził, że Jakkolwiek są plsma тестує by najprawdziwszego słowa, Notabene 
wiścię goniące tylko za sensacją, fo па (ета! ostatni. oficjalnie niemal z re- 
jednak w Polsce istnieje niewątpliwie zuły nie można się niczego dowiedzieć. 
A prasa chce wiedzieć j będzie wie- 


| 


ZAWSZE POZADANE 


NAITRWA 


ШИЛ? 


ү 


u 


\ 


pływacy węgierscy podbijają раркс 


przegrywaliśmy z Węzrami dwucy-]drieji prowadzi o 2 metry przed Wę-| 
frowo. Pa datach stanęliśmy znów do grem w czasie 1:24, Na ostałnm пат] 
proby. Wedlug wyn:ku cylrowego Wy, wrocie mislrz Polski zdecydowaniej 
padła ona fatalnie. Na podstawie р rrowadzi o 3 metry. zwiększając na-) 
biegu meczu nie wyglądało to tak Же. stępnie dystans do 10. 1) Heidrich! 

Że Węgrzy są klasa dla siebie, іо! (EKS, Kalowiee) 3:034, 2) Lengvaryi 
ше ulega wątpliwości; to j ZAC) 3:09,4. I 
cież zespół Vertessyeno. którv 73 r: 100 m. st. grzbielowym: Pierwszą 
zy grał w reprezentacji Węgier. CZYŻ sq.kę Karliczek idzie równo z We 
тоғпа meć nadzieje w walce z takim grem., Na drugiej Ślązak plynie po kor 


przeciwnikiem? kach. Iraci ma czasu 1 przegrywa 
Nadziei nie: ale niemniej trzeba, wskulek tego. 1) Lengyel (BEAC. 
wygrać ws ie aluty. a tea niej — 1:16, Karliczek (EKS) 1:174, 
zrobiono, W aa tag ів. bra-i3) Wlodek (УМСА) 1:23,5, | 
Мо w drużynie polskiej.. bramkarza.! 100 m, st. daw.: Csik rusza \ур4-! 
Nie місту, czyja to wina, ale stopie) niaje po 15 metrach jest już па prz 


iej jest bardzo znaczny Mając poć 
bokiem cztery drużyny ligowe. w ро! 
skin zespole w hramce zagrał Trytko, 
skądinąd doskonały obrońca, ale ni- 
gdy bramkarz. Wychodząc па boisko 
dawalismy już przeciwnikowi tor Kil-| cami taczy się mordercza walka. Szraib 
ka bramek. man, idący początkowa za drugim We 
Drugim czynnikiem decydulącym ©|grem, po nawrocie rozpoczyna finisz. 
wysokim stosunku byl duch panujący zakończony sukcesem. 1) Csik (BEAC 
w drużynie molskiej. Były momenty |598, 2) Szrajbman ! (Legia) 1:04, 3) 
kiedy nasi stawiali dzielnie czoła prze; Zabrak (BEAC) 1:07,2, 4)  Paszkoł 
ciwnikowi, obstawiając. niedouszcza-: (Cracovia). 
iac do strzału i nawet atakując ski | Elim. «йон! Spoczatkókwyśla- 
Dużo więcej było Іебпакі ga to bardzo ładnie. Schwaen wygrywa 
Dell swój dystans z dr. Csepela, а Paszko! 
dzie równo z Zabrakiem. Teraz no- 
miany tracą meir za me- 


dzie. Na nawrocie notujemy czas naj 
50 metrów 26,5, Węgier wśród nieby- 
jwałega aplauzu finiszuje 


g 
widow 
|świetnie i przybija do mety w dosko- 


nalej iormie, Tymczasem za iego ple- 


| 


grzemówieniami. 
ściciel Rabki. dyr. Kaden oraz SZETEZ| brak, Szeki Lengyel. | 
dygnitarzy sporłowych. Orkiestra waj 2) szlafeta polska (Schwaen, Paszkon j 
skowa odegrala hymny narodowe. na | Karjiczek, еа) а) 


isie емосіопшасут biegiem 100 т. st! 


miejscu £ maniim INA a na Д 
4-em mlejscu z 21,1. Anderson | Draper $% 
najlepszymi sportowcami rasy białej w Ame 
гусе, person Jest wychowankiem унтер 
trenera kalifornijskiego Cromwella, który w. 
sprintach wyhodował już niejedną gwiazdę. 
rank Wykoff też należał do jego uczni. 
W roku bleżącym Anderson wygrał 
strzostwa uniwersytetów amerykańskich, 
mistrzostwach USA był czwart 

«my jednak pod uwagę różnicę czasu 

między zwycięzcą, u ostatnim, to przekona- 


mi 
а 
jesil 


działa. Że czasami blędnie, to juž 
właśnie wina odmawiających informa- 
су} ofi cielów. | 

Stanisław Marusarz, nasz czołowy 
skoczek narcia: chorował we wczes 
nym sezonie wiosernyjn na owrzodze* 4 
nie dwunastnicy. PZN zrobił wszyst- 
ko. aby jedną z naszych nielicznych 


misch doprowadzić бо zdrowia. 
mie. Јак twierdzi kapitan sportowy | 
PZN dr, Faecher. w stanie zdrowia Ma те najlepszym stanów 
а vy 13136 MW. ЯБЫ on na czele а 
tusarza nastąpilo wydalne ро!егзгеп!е.| Эзе Жш. жа оп та zy wynik ustanowił 
pøruma dniami na zawodach w Oslo 
(йр. Ma zeszlorocznej liście 6 najlep 
<q, Doo smjmował w dysku 6-te mejsce 
Тен 4336, Јак widzimy w roku bieżącym 
резем m przew © 3 metry. W rzucie 
mą Dunn majmua фа Torrance drugie miej 
ser. Najepszy frst Iegrroczny — 15,91, na 
wsch w Oss тузы! 15.80. Na zeszłorocz- 
liscie 6 mafagysych zajmuje w kali 4-te 

miasto wys Ale i 

HENRI DRESEN z Rhode Island State јем 
fenomenalnym mistrzem młotu. Tegi 


И обесе 
Rzutem 
егукай- 


з. — Tu sł. — OD 
Из) тейге эйзи 


BYDGOSZCZ, 23. 
GOSŁĘZ — TORUN. 
się międzymiasiawy mare Злин 
Фу reprezentacjami. Тара * Buten 
to 


ЖА 
czy. МК 


готостпута 

rzutem 54,57 wysunął się па czoło nietylko 

listy amerykańskiej lecz 1 światowej. W roku 

zeszłym kontentować się musiał na liście świa 

towej zaledwie 5-em miejscem rzutem 51.93. 

Rzucił on o cate 15 (1) metrów dalej od pol 
mn me 


Tichego m PO mi 2-49, 
to jego plerwszv pownzniejszy występ та siri 
ni. Panie буга wypuliy troehę gorzej w 

азе 4 madone były braklem 


młody, śnpiern w reis Ме 

=a cio. jego reknrd igo 
Jednsk wtałe poksisa wyr 
гезе 20 kwietnis. 


9 
ерау jego wy- 


23, 

Ne tournee 
ал wyznał 
KNEVEL 


‚ еза ją 
1) Wasi Bi rorupejskiem naj 
jyczse: Zakrzewski (A) 3075, mn. 
wy rekord Pomorza; kula; 2) Molewa (Т) 
1 1) Majkowski M М) 24.62. 
Zieliński (В) 40, 
Т) 8,5; 100 m: 
je 
dowska (Т) 1 Romanowska 
1) Renkowska (Т) 8:81. Dysk: 
(ту 27,45. g 


420 
PUSI 
GiS 


2,27; dysk: 
szczep: 1) 
Donarska ( 


tuja wyników poniżej 7.50 т, W plotkach 
miał już czas 148. 


Drugi start Wegrów 


(Hakoah) 1:45 przed Nemetzke (Ст) 
100 m. st dow. пай: 1) mistrzyni Pol- 
ski Dawidowiczówna (Hakoah Biel- 
sko) 1:21.2, 2) Pastorówna (Hakoah 
Bielsko) 1:253, 3) Lubieńska (Стас) 


W niedzielę w plywalni podkomite- 
tu WF i PW w Andrychawie odbyly 
się miedzynarodowe zawody plywac- 
kie i piki wodnej z udzialem plywa- 
ków węgierskich. śląskich, krakow- 
skich i jednego zawodnika z Warsza- 
wy. Szraikmana (Legia). 


2,6. 
| 100 st. dow. panów: 1) Csik (Buda- 
Zawody wzbudz*łv olhrzymie zainte peszt) w czasie 1:00. 2) Szraibman (Le 
resowanie, gromadząc okolo 3000 wi- gja Warszawa) 1:04, 3) Csepela We- 
dzów, co stanowi rekord pływalni. — gry) 1:08,1. 
Publiczność przybyla pociagami popu-| 100 m. st. grzbietowym pznów: 1) 
larnemi z Krakowa і Bielska. mistrz Polski Karliczek Joachim (Е.К. 
Cześć niicialna zawodów rozpaczę--S Katowice) 1:201, 2) Włodek V.M.C. 
lo odegrawiem hymnów narodowych A, Kraków) bijąc rekord okregu kra- 
Weger i Polski. poczem wygłoszone kowskiepo w czasie 1:21,8, 3) Leng- 
FR, przemówieejaj a burmistrz s vary (Wegry) 1 
Andrychowa p. Wietrzny wręczyli ү. a 
druzynie węgierskiej pamiątkową sia- ARNE ч n PY 
шаке, А sztafecie tej startował Cak, 2) Sztale- 
Skołe! adbył sie mecz p:łki wodnej tą kombinowana polska (Paszkot, Kar- 


między drużynami Śląska | Krakowa, j; г 
zakończany zwyciestwem Ślązaków ма 2с. ЭОЕ Szrajbman) w сше 


stosunku 3:1 (1:0). Przeważal: przez | буу E тіне а 
cały czas meczu pływacy śląscy. l WOJE zm, nak i a „ARR 


Kraków wystapi w asiabionym skla równa," Kandiówna. Dzwidowiczówna 
zie. ү А 2) sztateła krakowska w czasie 5.21, 
Konkurencje pływackie 3x100 styl zmienny panów: 1) szła- 
feta wegierska w czasie 3: w skla- 
|dzie Lengyel, Csik, Szekely, 2) kombl- 
jnowana sztafeta polska (Karliczek, 
Heidrich i Szraibman) w czasie 4:45,3. 
W przerwach odbywały się skoki 
pokazowe, w których startowal mistrz 
Polski Ziaja, Bredlich (Pogoń Katowi- 
sel. Siewwowaki (Kraków) oraz sko- 
czek wogierski Vajda, którego skoki 
humorystyczne, cieszyły się snecjal- 
inym aplauzem publiczności. 
1 Na zakończenie zawodów odbyt się 
{mecz waterpolowy, w którym druży- 
ina BCAC (Rudaveszt) pokonała kom- 
|binnwaną drużynę Krakowa i Śląska 
| w stosunku 6:1 (3:1). Węgrzy w pierw 
"szej tylkn polowie wyraźnie górowali 
wal naszymi zawodnikami," Bramki 
strzelili; Rajkv (2), jedną Vertessy | 
Czas edia Zabrak. Przed samą przerwą 
hramkę honorową dla Polaków zdobył 
i Schwaem. W drugiej polowie gra by- 


rozpoczęły | 


klas. panów. w którym zawndnik pol- 
ski Heidrich (KS Siemianowice) uzys= 
kał duzy sukces. ustalajac nowy re- 
kord Polski w czasie 1.234. Na drui- 
em mieiscu uplasował sie Węgier 
tngvary (Budapeszt) w czasie 1. 
Gryglewski (YMCA Kraków), 

160 m. st. kl. pa 1) Berekówna 


czasie 1:182 swój dystans. Teraz 
przychodzi kolei na Csika, który pory- 
wa widownię swym wspaniałym „mo 
tylkiem* uzyskując świetny 

ł:18,2. Reszta to tylko torinalność. 


BEAC w składzie Lengyel, Csik, Sze- i 
кеу 3:48. 2) A Karl.|'3 mniej więcej równorzędna. Polacy 
rek MAAN ZATACZA często znajdowali się na rotowie We- 


mrów, jednakże nie potrafili strzelić 


Na zakończenie. programu odbyty siel ramki. Biamkę Ша Waman ы уы 


skoki popisowe, Wziął w nich udzial 
tokrotny. nesćrz Węgier w wieży La-| 028816 zdobył Zabrak. 
szlo Vaida, a z zawodników krajo-|, Drużyna pływaków węgierskicli wy- 
wych Bredlich. Ziala 1 Sękowski, Wę 5140) we włorek w Krakowie w środę 
сіт jakkolwiek skakał na trampolinie, W Kalowicach, а w sobotę i niedzielę 
2 nie na wieży j miał pewne trudności, zakonczy swe tournee w Warszawie. 
z eloslycznościa deski, zalmonował, Legla warszawska rozegrała w nie- 
udnym programem. Auerbachy 1 sai-| dzielę finał o wejście do Ligi waterpo- 
wypadały u niego świetnie zarów-|lowel z KSZO w Ostrowcu. Warsza- 
no pod wzgledem wykonania w powiej W'anie przeważali znacznie nad miej- 
trzy. jak leż | wejścia w wodę. Z na-|scowymi | różnicą pięciu bramek zdo= 
zych najlepiej wyradl Bredlich. hytych przez Szrajbmaua (dwie). Zu- 
ВГАС — drużyna polska 9:0 (3:0).|bowicza. Kossowskiego | Szmoderka, 
BEAC: Dugar НЕДЕ ię GE PANIE gsko z wody. 
Zabrak, Lengyel  Vertessy, Reyki. Dru Y PŁYWACKIE ZASS-u z udziałem 
żyma polska:  Trytko.  Soldinger мин Zak eski preremiy 
Scholz, Ritlermann,  Karliczek И. 
Schwen. Karliczek 1, Węgrzy uzyskali 
do pauzy trzy bramki dwie przez Rev 
kiego, a jedną przez | епруеја, Zespól 
polski ma w tei części gry kilka szans , 
a strzał Karliczka odbiją się dwukrot-! 
nie ad szlang. Po przerwie Polacy, 
frzechodzą do ofenzywy, która trwa 
ótko. Dwa strzały Riitermanna crzej PARYŻ, 258, — Tel. wł. — W me- 
chodzą tuż nad poprzeczkę. Niebawem, czu plywackim sztafeta 4х 200 mtr. u- 
goście ujmują inicjatywę | strzelają stanowiła rekord Francji w czasie 
daisze bramki. Strzelcami są kołejno:|9:38.1, w piłce wodnej Belgja pokonała 
Reyki. jeszcze raz Reyki, Vertessy, | Francję w stos. 5:4, 
Reyki, Lengyel. W druzynie wości пај Hisznanie ustanowili 
lepiej wypadli świelni napastnicy Ver] kordy: na 500 mtr. Villar 21:56: na 200 


=». 
is" Berk 
PAnic: 100 im. st, cows: 
9,8; 2) Markowska (Żaks) 1:35,8. 
LM, znany bolger, Майды Stolca- 
mj w walen koguciej, wrósł д» Poki pa piç- 
<amledycrzym pobyce w Pniestynór. 


REKORD PŁYWACKI FRANCJI 


*18,1 

1:25,2. 

(2855) 1:2: 
ROZEJ 


ież nowe те- 


episowe |zaniu walki z Csikiem nie mógł ma- А 

rzyć. maszcie zawisły sztandary. |. Sztaleta 3x100 m. st zm. Na vierw-|tessy i Reyki. U Polaków nailepszy | st, klas, Del Morei 2:501, w Stanach 

i| Osobny rozdział slanowi pilka wo-| Konkurencie międzynarodowe 200 m.i szei manie Karliczek rewanżuie się, Бу! Soldźrger w obronie. Sędzia D| Zjeduoczonych Котра przepłynęła 300 
dna. Zapomnieliśmy już te czasy, zdylst. kl.: Po pierwsze! seice Ślązak Hel-lświetnie Lengyelowi, wygrywając w Szekely. тег, nawzuak w 4:38,1, 2 

= TEREE zwycięzca Tonrisi Trophy. oraz przyczenxi „NOZAL” naleca Gen. Przed. MOTO- SERVICE 

OTOCYKLE шй GILLET od 1300 zł. 5-3: miii HR. D, о EYE ooN 
" . Naiwigaszy sklad cześci zamiennych i skcesorji. Katalogi na żądanie. 
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Hughes triumfuje w Warszawie 


Anglik zwycęża w singlu i w dublu. Dwa tytuły Jedrzejowskiej w singlu pań i w mixcie 


Przedostaini dzień mistrzostw mię- 


naprawdę prawdziwie klasowe momen- 
dzynarodowych Polski nie byl dla nas 


ly. Katowiczanie byli zdecydowanie 


śe — Maluszewska, Schmidi 6:2. 6:3, 


wa Tłoczyńskiego lest jeszcze tak sła- 
Jędrzjnwyka Iloczynsm — Каерре! 


ba, że przy druglej, trzecie] wymianie 


W czwartym secie zdawało sie. Ё 
Polak przeważy zwyciestwa na 59/014 


1 — Musze wygrać z nim w trzech se- 


tach. Gracz. który hol sie podchodzić 


| 


ртту!етпу. Hobda zostal wyelimino- | lepszą parą dublową, a w momentach | takich bly 1 H 2, 6: 
д lyskawicznych pilek za! Horain 0:2, 6:3. Hebd ac: Т а 
wady przez Hughesa, w stylu niedepu- | gdy Bratek nie рш prostych piłek, pi | lege reke ych p wodzi | zo NE КУЕ л do slatki, gracz. który niema serwisu, korzyść: prowadził już 2:0. Anglik W 
szczalnym dla gracza ekstraklasy, do | nowali na korcie. W ostatnich selach | 3 ", 40. 30, Ói4, nie może być groźnym przeciwnikiem |równnie, potem znów Tarlawski pro” 
80, 4 Przy stanie 4:0 w irzecim secie Tar- Tarlowski — Floczynski 6:4, 6:4.) Rozi la si której Т; а 15 
którel ma pretensje. Tlaczyński do- | Bratek jednak osłabi, a Tarłowski za-| jowski s 4:6, 6:2. Hughes — Hebda 6:2, 6-4, 9:7. poczela sie gra, w której Tar-j wadzi 4:2 I 40:15 ; 
wiódł, że daleko mu Jeszcze da formy. | produkowal parę szaleńczych zagrań. ski sam = metode, do któ 1:9, 9:4. * ‘e 0%, 3:4. |ewski początkowa prowadzi 2:0. Pa-| Hughes iednak w  niebezniecznyć” 
Jędrzejawska przekonała nas, że po- | specjalnie w dublu prowadzących tyl- R роет ył od początku uciec się | р к 2 ak trzyma sie glebi kortu, ale | Hug-| warunkach umie zdobyć sie na atak | 
trzebuje dlugiego odpoczynku nerwo- |ka do blędów, Hebda w decydujących | p ВЕЕР — zwolnił gre. Rezultai' Dwie Es stane па mskiuj hes tylka zrzadka dochodzi do siatki. па koncentracje. Tarło wprost 
wega ра 9 tygodniach bezustannych | momentach wsparł Popławskiego, któ- у! natychmiastowy: przy pojedynku Pozaomie. Najpierw Planner, Cramer, Nawiązuje się wymiana krótkich pilek. | przeciwnie, w ważnym dla siebie Ө 
Ее ry bardzo dabry na początku, тастап 12 eularmość Tłoczyński byl góra | para siaba, pokonali ДЕШ Volkmciów 'Tarłowski nie umie sie zdabyć na od- |mencie nie potrabi przyspieszyć grę! 
Gry mieszane nie były ciekawe. Pa- | zawodzić, psuł proste і latwe pilki, 757% 6 gemów i seta. nę, potem Jędrzejowaka. Т1ос2уй$к! PO powiędnia dlugość. taka, jaka miał|uirzymać przeciwnika na dystans Ж 
ra Cramer, Planner pokonala bez tru- | bral wyrażne ашу. Najlepszym dubli- | „PO przerwie Jednak znów Tloczyń- Ра bez ге Р1аппега | Cramer. ү podczas meczu z Tłoczyńskim. |оебёло czekał na bledy Апека, które 
du Matuszewską, Schmidta 6:2, 6:3, | sią na placu byl w momentach swej | SKi wpadł w dawne błędy | zaczął przy Jędrzelowska nawet nie mużiała starać, nie nadchodziłv, W rezultacie oddal 
przyczem zarówna Cramer Јак | Au- | świetności Bratek. Spleszać lempo Tarłowskiego. Kato- 1316 Iloczyński zupelnie wyslarczał. | _ Podcinane pilki Hughesa nie po- seta. którego luż mial w kieszeni 43% 
s.ejak byli o klase lepsi indywidualnie | Popoludniu przeżywaliśmy moie) mi| iczanin znów zdobyl prowadzenie dubiu panów, jak bylo do przewi- | ję a | Niemo.| Piaty set lest już bez historii. Noe 
с ЕТ R O WA зета, Hughes, Planner pokonal Heb- 2%01НУ mi na normalna gre. Мет — 
ud swych przeciwników. Bardzo dabra | le emocje. Jędrzejawska z trudem po-| $0. ale Już gu nie oddal. Na dobro p ра ko Шет wydł жебесе 0 põ- hes czuje się pewnie, nie wypuszcie 
dublisika Kacppel. wegla.. swemu part | konala czwartą rakietę Rzeszy Sander ыу! emo эартйту эмт рий Босоо = oo sił 00 м u Tartowski. |imiejatywy I wygrywa 6:1 
петом, Trzeba uważać za specjalna | Ва, kto wie, gdyby Niemka nie była jnych wycieczek da siatki, w momer programowy. Udycy obi Purema Jab O wyró! | Jestem potwornie zmeczany 8 
złośliwość przydzielenie Jej parnera |taka llligranowa, mecz miałby inny | t2Ch gdy Tarłowski nie mógł go Już | cze Polscy zdobyli sie jednoczesnie na „wygrał Hughes 9%, ane mówi nam Haghes ra meczu. — MY a 
taklego. Јак Haraln. Kaeppel zawiada- |abrót. Sander bowiem swym daskona- j minać, na zlo — раге lekkomyślnych | /ÓWn3 kie. wyaik byłby odwrotny; zie W EE: ślalem poczatkowo. że potrafie wygrść 
mila telegraficznie, że przyjeżdża w |lym jerhendem | regularnym podele. | wypadów, gdy przeciwnik milal go z| Sdy Poplawski demonstrował pierwszo, W drugim secie яга posiada бб! з eg Bona owo, tem chodzić dó 
czwartek, a Niemki są sławne, Można |tym bekiendem zdemorsizowała zu: |latwością. Mecz hyl interesujacy. god | 126916 zagrania dublowe, Helda na nie (пу charakter: Tarlowski nie umie zdo-|7 #10 
hyło poczekać da tego czwartku choć- | pelnie mistrzynie Polski, kióra со tchu | ЛУ_ mistrzostw Polski go krzyczał, a gdy Hebda błysnął ta- (być punktu. Nie newali skończyć nitki. ичк jest doniero graczem 
h Sel Я j © Е lentem, Poplawski byt pad wrażenieni, Риткіу wvarywa raczej z bledów. м 0 
у ze Schmidiem i mie dawać lej gra-| „sirzełala” prosty bląd, nie wytrzy- mutny widok przedsiawiał za to кез, Hebdy. Р a | przyszłości. Dziś ieszcze nie może SK 
cza, który swym slylem gry kompra. | mulae dlugiej wymiany pilek, Sander mecz Hebda — Hughes w pierwszych, wezadowolenia Hebdy. Po urzeciwnej |wyraśnie отгетесгопеко, © Hughesa. | przyszłości. Dziś leszcze nie mobo ią 
A í x с pilek, er | w, M рс stronie był natarmasi Hughes, który mie niż wskutek wlasnej ofenzywy. Feno nać z pi a 
le międzynarodowy charakter mi- | prędko opadła lednak zupelnie na si- | dwu setach. Mistrz Polski usiłował |wzelędu na brak siate, a przedćć 
strzostw, Tłoczyński, któremu Jędrze- | lach i nie palralila ustrzec sie od bomb |rać dobrze, Бу! jednak tak nieregu- miał humarów. tylko ruiyne gracza da'menalny forband Tarłowskiega зараб МОРО та кет Taki Perry СЗ 
Jaka” racze przeszkadzała, zwycie. | Jędrzejowskiej. Ciekawe jest са Вот | lamy, tak зура autami + dube ашат, vscupowego. Graz. Planner. który wal- sie zdzieś pod ziemie. Niewatnliwie Po | Gszyśtkiem зегиты, Гап лет ош 
żył tę mieszczególną kambinacie 6:2, | ne rozstawiono Sander. a Kacopel Te- lak byl stremowaty w niebezpiecznie! 7% niezwykle starannie 3 dobrą opin lak chcialby go stosować. ale nle lest 
6:3, nisistka znacznie gorsza. dostągiła їе. szych momeniach, że Hughes bez wy., © W Oczach Hughesa. W tych warun: 1» stanie. ТД Tarlowski mówtby być КЖ 
Dokotczenie singla panów Tatłow- | gą zaszczytu. Wszak nawet miejsca na| Silku swemi przyciętemi odbiciami į. kach mecz musial być ciekawy, choć! Jest to wyrażnym przykładem Іа), аслу na hście angielskiej? 
ski ittmann przyniosła latwe zwy= Ч ja j- | wycieczkami do siatki zdobył dwa se- ы jednostronna leszcze iest ета Tarlnw e 
kW; liście niemieckie] przemawiają na ko "CZK: у! d aaręzalarny, 1 A być UE ee d Тат! Hughes dlugo sie zastanawin. - Тай 
© фо Tarlowskiemu; od stagu 2:1 u- $, - | ty. secie trzeci wreszcii \ skiego. ry zablokowany ścięcianr s 
hal Tariowski s rzyść Sander. А fakt że Kaepoel záo-| ty. W trzecim Hebda wreszcie зе GRAM 1 sieci eOrezeniac. EK ы! bicz ы |bezwytpienia, móziby sie znaleźć u nk 
ceki om na 5:1, oddal jeszcze ета, | byla mistrzostwa narodowe Niemiec,| wszedł w uderzenie. Przv stanie 4:2, 1167 Sde ości rebrezeniacy!: Hughesa, stale sie bezbramny. FREE EIT 
zdobyl decydującego seia.  Tartowski | nie powinien mieć żadne! wymowy. dla | Hughes таста] grać na serjo — nie! "el Popławśi свога татар alże Trzeba lednak wrzyznać sprawiedli-|"3 í Саш таат 
zral doskonale, przepiatając regularną | kogoś, kto wie Jak slaba była tam ob- | miał ochoty przerywać meczu эрово- , 272601516116 Hedy też do dubla wie, że Tarlowski czynił pewne wysil „=: лу tam roku klasyfikowana S 
wymianę piłek ostrym drajwem. O-| sada. du clemnośc|. Te ostatnie gemy byly jki w kierunku myślenia. Tak wiec w үсе w towej? 
strym, ale nie szaleńczym -— podkre. | W pólfinałach panów na pierwszy | piekne | ciekawe. Hebda gral dosko-| Hughes już по raz czwarty był w wynadkach. kiedy Hughes znajdowali "SEpownnci m, że zajmie 010-6 
Мату z przyjemnością, ogień р05211 Tarłowski — Tłoczyński. į nale. Hughes pokazal wysoką klasę Warszawie. Anglik napamieć 27а kre | cię przy waśce stara! się mlać go ra- Еши аме a EE, 
W рб\їтаїе dubla panów snotkaly | Od pierwszej chwili sytuacja przedsta- | serwisu i wolejów. Anglik był jednak Tłoczyńskiego. czy Hebdy. Jedvnie|czej crossamı niż wzdłuż nij, А нн ү: 4 
dwie równorzędne pary Hebda, Pa|wiała się źle dla Tloczyńskiego. Таг- [о tyle lepszy, że mimo prowadzenia Tarlowskiego widział Hughes po таз) Drugi set wygrywa Tartowski 6:4, А (2782 Оча; PAIE Jak pozio 
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skonałym теПекват  Poolawskiego Pe elce | 
| zeżywaliśmy bardzo emocjonulące i атрро та LZ WEW Жы. и 
kich Rumunów (Schmidt). czy też A tys 
! goslowian. Przecież to państwa, єй м. 
Dużo startów dla Vercya sik m СЧА А 
о lakimkoiwiek tenisie, Wprawdzie 0 М 
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Dwójka Мегеу — Ustupski jest tan- 
demem idealnie zmantawanym. Razu- 
mieją się doskonale i lubią, w walce 
umieją dać z siebie wszystko i to za- 
decydowalo o ich pięknym triumfie. 
Przecież ро tem zwycięstwie poprostu 
rady sobie nie mogliśmy dać z graiu- 
Тасјаті Jakie się posypaly ze wszysi- 
kich stron. 


HEIDERICH I LENGVARY 
dwaj żabkarze podczas między- 
narodowych zawodów w Rabce,| 
gdzie пиѕіг2 Polski pokonał We=; 

gra. I 


to, przyznać muszę. bardzo szczęśliwe 
lodzie. 

Ambasador p. Lipski podczas przy- 
Jęcia naszel Teprezentach dal wyraz 
wielkiemu zadawolemu z odniesionega 
zwycięstwa. Ambasada nasza w Berli- 
nie tega dnia otrzymała cały szereg 
zratuiacyj z їппусһ grzedstawiciełstw 
dyplomatycznych. 

Prezes Pisa p. Fioroni, aczkolwiek roz 
czarówany był niepowodzeniem swo- 
ich osad szwajcarskich, był szczerze 
zadowolony, że Polska w tak szybkim 
czasie wydźwignęła się па tak za- 
szczytne miejsce. Podkreślił оп, że 
wioślarstwo polskie zrobiło w ostatnim | 
swym okresie wielkie postępy. Tego; 
samego zdania byli również kierowni 
cy innych związków pańsiwowych 
Nasze sily były do ostatnie) chwili nie | 
doceniane przez fachowców międzyna' į 
rodowych, to też tem większy był suk- 
сез. 


Panie prezesie, kogo pan uważa 
za dojrzalego da reprezentowania 
barw palskich na Olimpiadzie? 
— Jest Jeszcze zbyt wcześnie, ahy 
Już mówić a reprezentacji na Olimpia- 
Фе. W chwili obecnej murowanymi ‘kan 
dydatami są w jedynce: Verey — a w 
dwójce podwójnej Verey — Ustupski. 
Jeśli chodzi о innych kandydatów, ło 
- _ 1м okresie przedolimpilskim bedziemy 

jeszcze razbijali | montowali nowe za- 
А BAUSCHULTE l asi. Nadziei mamy bardzo wiele, 
zajęła wraz 2 Walastewiczowna A czy irener w okresie przedolim ; 
drugie miejsce w skoku wdal. wilskim hędzie zaangażowany? 


NA MOŚCIE W BŁONIU 


mieli Niemcy już przewugę nad Polakami. W czołowej grupi 


ie! 
bylo ich wiecej niż naszych, l 


projekty zrealizulemy о ile będziemy | 24е 
mieli poparcie. Mam wrażenie, że tym ; zy. nalim сї Ferescz Саи 
razem 
przyjdą nam z wydatniejszą pomocą | | 
będziemy mogli zrealizować pełny pra, 
gram prac przedolimpijspich. 


dji? 


zrobi, 


me byl: zadowalen: 
w Köpenick? 


Oczywista rzecz, że wszystkie te 


pływactea. ОКИ est Ferencz Lengre 


zarówno PUWF, Jak PKOŁ 


* 


dza wolno weteran walerpolistów wę- 
— А czy Verey póledzie do Holan- giersuich Vertesay, jest amatorskim trene- 
rem klubu B. E. А. С, і ogląda wieśnie nz- 


Ў б — Mam wrażenie, że nie. Jest on 
ауса adnieślśmy Ла By |przemęczony mistrzostwami. tak że, «тнк 
ziach, < ВУ) obecnie krótka przerwa dobrze muj jest wieta młodych. Ot len Calk, w ma 


lu 1971 zrobił an seftę 116, а już w dwa 
"чөт później 14 Майен wk к me. 
үт yła. 


— Czy prawdą jest, że zawodnicy 
ze skoszarowa!:a 


— Uważam, że zamek w Kópenick 


jest wymarzonem miejscem. Jeśli coś, Ale Calk nie myli jeszcze o karjerze 


mażna zarzucić, to zbyt dlugie czeka- erawilaty. Woli sty! pierzlowy. Przecleż eet- 
me na auiohusy. Ale te sprawy będą, 
w okresie Qiimplady ulepszone. | 


ap pływa w 240. 


Miecz Aleksandrowicz | Peo dnia kormtantaje medyk Zum, i2 


POD BRAMKĄ POLONII 
Szombara, Szczepaniak i Odrowąż w walce z Nawrotem, 


Wszyscy-pizyznają, że 
czekałada Wedla 


jest stale dobrą, 
my sig staramy, абу była 


coraz lepsza 


E. WEDEL 


Prenumerata wraz z przesyłką pocztową w kralu oraz w Czechosłowacji, Austrli 1 Węgrzech 71. 2.40 miesięcznie, kwartalnie ZŁ 7.—. W Innych krajach europejskich oraz zamorskich 
Zł. 3 miesięcznie, kwartalnie Zł. 9. Cena ogłoszeń: 
Wydawca i drukarnia: Nowoczesna Spółka Wydawnicza, S. А., Warszawa, Marszałkowska 3. Centrala Tel.: 8-02-40. Konta w Р. К. O. 13120. 


wiersz wysokości 1 mm., szerokości 2 


Nad brzeglem pływalni севе] przecha- | 


tygodnie — 37,8. Bylo to w ramach trój- 
boju 100 m. 200 m, 
głrwatem 


400 m. Nasamprzód 

Czan 524 ка- 
„ który гоз 3:02. 

Jetkolwick setka byla zaledwie w pół 
godzlay pa 400, bylem zupełcie świeży. Za- 
|та pa starcie odarwalem ве. Na 50 m qo- 
towanc ml 262. Po nawrocle czulem sie 
sadzwezaj dobrze . Toteż darem” co ай. 
JW rezultacie 57,8. 

— Najbliższe plany? 

— Oui wariw Bążę ssa фей 
|wtzystklem dłuższy dyslans, dla zapewnie- 
[nia sobie wytrzymidości | zimnastykę sa 
|wodzle. Jest to Awietny trening, wprowa- 
army przez Verlesayego. 

— Na а Olimpjada? Przectwnicy? 

— Ha, Amerykanie z Рісшет,  japończy- 
zy a Yamą. Mote Pischer. W lażdym гы 
zle liczę na tinsi, A їн wazyścy sapa- 
мео zejdę poniżej 58 sak, Wyzralem jut 
rm z Pieklem, rar przemzilśmy równo. De- 
do zależeć będzie od wody, jej zkiadu | 
temperatury. Np- fu w' Rabce w wajlep- 
мут wypaóku нізе 1 mio. Woda jest za 


z|mna. 
Ferenz Calk trzecie się aż z zlmna, gdy 
туй! o tem. Ме dziwnego. Ody tydzień 
lemu ustalił rekórd. Europy tomperarara 
wody w „Kalserbadzie" w pesicia wy 
2a siop. My w Rabce rozkoszojemy 
chodem 16-ta stopni. (ra) 
mu 
FRANCUZ! POKONANI 
W AMERYCE 


Pierwszy wysięp dubla Iraneuskiego | 
Martin Legeay, Lesueur па mistrzo- 
| stwach Ameryki zakończył się рогаг- 
ka. Piaty duble Ameryki Mangin, Ber- 
keley Bell zwyciężyli 9:7. 6:1, 5:7, 
14:12. 


DWIE ZWYCIĘŻCZYNIE 
Kwaśniewska i Mauermeier zd* 


przylazniy Się na boisku W 


Dreźnie 


na 
Žici 


NA DWORCU W DREŻNIE 
spotkalo ickkoatletki polskie serdeczne przyjęcie ze strony orgi 
nizatorów 1 kolonji polskiej. 
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